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pstkie urzędy pocztowe w kraju i za granicą. 
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czego innego najwyższe prawa cywilnćj naszój wła- 
dzy z takim wysiłkiem były napadnięte, sata aby 


jaśnićj doprawdy i ze wszech stron to wykazują 
podalpejskiego rządu zaciekłe postępki a przede- 


Część literacko-artystyczna. 
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»|głoszeń i najcięższych. potępień, w reszcie Italii w 


wy numerata liczy się od każdego pierwszego dnia] 
= ż "| płzyrodzonemu, i bożemu, i społecznemu prawu prze- 

"Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze- 
; - |dzie dla Rzymu i dla ziem okolicznych. Głębićj 


Jena „Czasu“ za granicą ogłoszona jest w- tytule- 


cywilizacyi społecznćj,” którą familie zakonne nie- 


‘które od czasu zaboru Rzymu zastępuje |: 


|w bród Świętą Rzekę przeszedł korpus; że zaś 


albo od ołtarzów oderwani są klerycy, i swojćj 
niezależności pozbawieni, brani są do wojska; albo 
li też biskupi ogołoceni są z własnego sobie urzę- 
du wychowania młodzieży, i ze swoich tam i ow- 
dzie seminaryów osieroceni: wszelako jaskrawszy 


4 jeszcze tego zamiaru dowód teraz nam jest poda- 


ny. I zaprawdę: w samem tem mieście i pod oczy- 
ma Naszemi, po wydaleniu lub też gwałtownem 
wypędzeniu z własnój siedziby wielu familij zakon- 
nych, po obciążeniu dóbr kościelnych najuciążliw- 
szym podatkiem, i wystawieniu ich na skinienie 
cywilnej władzy: już oto Izbie, jak j z - 


a się nie różniąca, która, mo“ Naszych 0- 


wykonanie wprowadzona, i w tym również środku 
katolickićj wiary zakonne familie ma wytępić, do- 
bra kościoła przekazać skarlowi i na publiczną 
wystawić sprzedaż. Owóż prawo to, jeżeli jeno na- 
uwiskiem prawa godzi się uzacniać uroszczenie. i 


ciwne, daleko niesprawiedliwsze i zgubniejsze bę- 


albowiem i srożćj rani ono prawa i własności ko- 
ścioła powszechnego, zasadza się na źródło same 


nych codzień na nią sta- 
ek; lecz nadto rzymskie- 


, natychmiast po- 
iście z dnia 16 


| dając potwarz i- 


poddanych nikt staranniej od k 
je Cesarzowi co jest i 
że się religijnie staraj 


menta, młodzież wy- || 


będą środki, których jako | 


vięcone, na zysk obcych przybyszów bez- |w 
jconem zostanie. Zaledwie przeto usły- | wości i iwi r 
to ustawa, zmierzająca do zac 


go ładu, temu prześwietnemu r 
{nych przez cały szereg opłaka 


|od rządu: w tych estatrich" ra to ustawa, 
jak wywołała wielebnych braci hiszpańskich bisku- 


legata nadzwyczajnego naszego, wysłanego tam do | którego doznała upokorzenia w r. 1866. Pozosta- 
jaśniejszego Turków Imperatora, zbrojną ręką o-|dowodem realistycznych zapatrywań, jakie panowały 
tolickich, zebrali się w Zborzyszcze, postanowili |piero z Szląska i wysłano na pole walki, gdy po 


katolików pozbawiono niezależności, jaką się do-|obawa, aby Austrya miła złamać neutralność. 


ścioła prześladowaniach inną razą obszerniej może |nota p. Usedoma do jenerała Lamarmory skom- 


jak i my sami podniesionemi się czujemy z powodu |rzało dopiero przymierze między Austryą a Pru- 


Episkopatu rzeczonych krajów nie mniej jak i in-|nie było nigdy przyszło do tak ścisłego zbliżenia 


— 


tia katedrze najoddańsi, żadnemi niebezpieczeństwy 
kościół gdzieimdziej doświadcza; a zwłaszcza też |nie ulękli, żadnemi. klęskami niepowaleni, bądź 
w nowem Niemieckiem Cesarstwie, gdzie nie tylko | pojedyńczo bądź łącznie głosem, pismem, skargami, 
potajemnemi knowaniami, am nawet gwat- | listami pasterskiemi, świętych praw kościoła, tej 
tem nad obaleniem go z gruntu pracują. Albowiem Świętej Stolicy i swoich „Silnie i ochoczo bronią 
mężowie, nie tylko najświętszej naszej religii nie| wraz z duchowieństwem i ludem swym wiernym; 
wjznawający, lecz nieznający jej zgoła, roszczą|a gwałt nieprawy powstrzymują, potwarze odpie- 
sobie władzę orzekania 0 dogmatach i prawach |rają, zasadzki odsłaniają, kruszą bezbożnych za- 
katolickiego kościoła. A zarazem, kiedy go upor- | chwalstwo, prawdy światło okazują wszystkim, krze- 
czywie męczą, bezwstydnie twierdzić się nie waha- | pią uczciwych i ściśniętej jedności potęgę przeciw- 
ją, że żadnej mu nie zadają szkody; owszem do- | stawią wrogów zewsząd się włamujących napaści, 
i naśmiewisko do krzywdy, srożą-|a Nam tylą kościoła nieszczęściami zbolałym naj- 
wania wież nie sromają się |milszą przynoszą pociechę i dzielną pomoc. To 
lików, mówiąt, że ich biskupi i|zaś tem silniejszem się stanie, jeśli węzły wiary 
duchowieństwo wraz z ludem wiernym nie chcą |i miłości, któremi myśli i serca się spajają, cia- 
dać pierwszeństwa prawom i uchwałom cywilnego |Śniejsze z dniem każdym i tęższe uczynić się po- 
mocarstwa nad najświętszym Yakonem Boga i Ko-|staramy. By zaś tego celu dopiąć uznajmy wszy- 
ścioła, i że dla tego od teligijiiego swego obowiąz: |scy za rzecz najstosowniejszą, aby ci, którzy z wła- 
ku wzbraniają się odstąpić. Bogdajby spraw publi- | dzą metropolitalną przewodniczą kościelnym dziel- 
cznych zarządcy, długoletniem doświadczeniem nau- |nicom, ze swymi sufraganami wciąż się porozu- 
czeni, przekonali się nareszcie, że z pośród ich|miewali, w najlepszy jakiego dzisiejsze okoliczności 
atolików nie odda- | dozwolą sposób, co czyniąc niech się nawzajem wszy- 


jest przez zajadłe prześladowania, których tenże 


, właśnie dla tego, | scy w jednej myśli i jednem rozumieniu wiążą i u- 
co Bożego, Bogu. |twierdzają, i niech się jednozgodnem usiłowaniem 
ie Cesarstwo Nie- | stoczenia trudnego boju przeciw bezbożności skute- 
bie cywilna władza | cznej przygotują. : ć i 
ej federacyi, bądź|  Nawiedził nas zaiste Pan, Wielebni Bracia, w 
katolickiej wiary, bądź | mieczu swoim twardym i wielkim i mocnym; pod- 
cami, bądź przeszkadza- | niósł się dym w gniewie Jego i ogień od oblicza 
skupiej. Rząd zaś ge-|Jego zapłonął. Lecz azaliż na wieki odrzuci Bóg 
bowiązany uroczystą | lub też nie doda, aby łaskawszym był potem? Ucho- 
rania się. w swoim |waj Boże! Nie zapomina bowiem zlitować się Pan, 
y w ubiegłych la-|ani zatrzymuje w.gniewie zmiłowań swoich; lecz 
iżae władzy i wol-|który skory jest do przebaczenia, i przepuszcza 

szkoły katolickie pozamy- | wzywającym go wprawdzie, wyleje na nas bogactwa 
ilij zakonnych wypędził, inne| miłosierdzia swego. Gniew Boży starajmyż się 
i właściwego, pozbawił, a świe- | przebłagąć w tym przyjemnym Mu czasie Adwentu 
władzę, którą od wielu już lat | Pańskiego i do króla pokoj niosącego, który wnet 
tuje wielebny brat Nasz, Ka-| przyjść ma, by pokój zwiastować ludziom dobrej 
u, i odebrać mu jego parafial- | woli, w nowości żywota chodząc, pokornie wybie- 
z zaszło, że ucieka-|gnijmy na spotkanie. Sprawiedliwy a miłosierny 
ia, obywateli ta- | Bóg, którego tajemniczem zrządzeniem urodziliśmy 
, aby rząd kościel- | się, aby widzieć skruszenie ludu naszego i skru- 
ócili szenie Świętego miasta, i siedzieć tamże, kiedy po- 
rpi od władzy cy-|dane jest w ręce nieprzyjąciół! On niechaj skłoni 

Ibowiem dowie- |ucha swego i niechaj usłyszy; niech otworzy swe 
3 iļoczy i niechaj zobaczy spustoszenie nasze, i to 

ona ustawa o u- | miasto, nad którem jest wzywane Święte Imię Jego! 
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pów sprawiedliwe, i ich stałości bardzo godne 


skargi, tak i Nasze dziś wywołuje najuroczystsze | plomacyi tutejszej i zagranicznej; lecz ma wartość | z 


użalenia. - więcej dla historyka, może zmniejszyć lub powię- 

Również smutne rzeczy byłyby do wspomnienia |kszyć winę rządu cesarskiego we Francyi, ale sto- 
o małej owej ale bezczelnej schizmatyków Armeń-|sunku między Austryą a Niemcami nie zmieni, 
skich garstce, która w Konstantynopolu szczególnie |choćby treść jego była prawdziwą, choćby ks. Gra- 
zuchwałością swojej zdrady i przemocy przygnieść | mont posiadał dokumenta własnoręczne hr. Beusta, 
usiłuje daleko większą tych liczbę, co wierni prze- | potwierdzające wiadomość, jakoby Austrya nie my- 
trwali w obowiązku i w wierze. Pod kłamanem |ślała z początku o szezerem przestrzeganiu neu- 
bowiem nazwiskiem katolików trwają oni w swym |tralności. Osoby mające styczność z. tutejszą am- 
buncie przeciwko Naszej najwyższej władzy i pra- | basadą niemiecką, zapewniają, że w pruskich ko- 
wowitemu swemu patryarsze, który ich knowaniami|łach rządowych podzielają to zapatrywanie. Ra- 
wypędzony, do nas wygnaniec schronić się musiał. |cyonaliści Niemcy unikają przedewszystkiem senty- 
Przebiegłością zaś swoją do takiej u władzy cy- |mentalizmu w polityce; wiedzą dobrze, że Austrya 
wilnej przyszli łaski, że pomimo starań i zabiegów |w r. 1870 nie mogła być przyjaciołką państwa, od 


załatwienia sprawy, pomimo listu Naszego do Naj-|wienie dwóch korpusów w Szląsku pruskim były 
brócili na własny użytek niektóre z kościołów ka- |w Berlinie w r. 1870; oba korpusy wycofuięto do- 
sobie schizmatyckiego patryarchę, i to sprawili, że|zwycięstwach pruskich żadna już nie zachodziła 


tąd w moc publicznych układów cieszyli. Wszak najbardziej kompromitujące listy ks. Gra- 
O tych wszelako w treści dotąd podanych ko-|mont nie mogą tyle szkodzić Austryi, ile słynna 


przyjdzie nam mówić, jeżeli na najsłuszniejsze na- |promitowała zamiary Prus względem Austryi, nota 
sze przestrogi dłużej jeszcze zważać się nie będzie. | zachęcająca Włochy, aby ugodziły w samo serce 

Atoli śród tych przyczyn żałości cieszy nas,| Austryi, a jednak nota ta nie była przeszkodą 
Wielebni Bracia, że możemy was pokrzepić tak | zbliżenia się Austryi do Niemiec. Po Sedanie doj- 


przedziwnej wytrwałości i działalności katolickiego |sami, a gdyby Sedan był wypadł inaczej, możeby 
nych, których pasterze przepasawszy biodra wpra-|się obu państw sąsiednich. Powtarzamy, list ks. 


wdzie i odziani zbroją sprawiedliwości, a tej Pio- | Gramont nie wpłynie na oziębienie stosunków mię- 


dzy Berlinem a Wiedniem. Nie wywołamy zaprze- 


czenia urzędowego , jeżeli powiemy, że właśnie o- 
statniemi czasy i to z Berlina uczyniono krok dal- 
szy na drodze przymierza z Austryą; złożono z 
Berlina dowód, że potrzebują tam przymierza au 
stryackiego, a przymierze to coraz większe robić 
będzie postępy, w miarę gdy sprężyny coraz sil- 
niej działać będą między Paryżem a Petersbur- 
iem. 

j Drugi już Nowa Presse zamieszcza dziś, w krót- 
kim czasie, artykuł wstępny, zachęcający Polaków 
do wytrwania na drodze konstytucyjnej; artykuły 
te odznaczają się niezwykłym w redakcyi Nowej 
Pressy spokojem, niebywałem umiarkowaniem, ile- 
kroć się rozchodzi o ocenę stosunków galicyjskich 


lub polskich. Argumenta pozostały te same, lubo 


i one złagodniały, ale ton artykułów jest zupełnie 
inny, od tego, jakim nas dotąd raczono. Z- osta- 
tniemi dwoma artykułami Nowej Pressy o Galicyi 
pisma krajowe mogą toczyć polemikę, bo to są 
argumenta, nie namiętne i zjadliwe napaści na 
narodowość naszą. Jeżeli Nowa Presse nabrała 
przekonania, że można w sposób przyzwoity wal- 
czyć przeciw przeciwnikom politycznym, to winszuje- 
my jej tego przekonania; jeżeli zaś tylko z taktu i ze 
zmysłu politycznego tak pisze, aby nie drażnić jeszcze 
bardziej Polaków, to i ten zwrot zasługuje na uznanie. 
Nieraz długo i szeroko rozprawialiśmy z współpraco- 
wnikami tego wpływowego dziennika, czemu pisząc 
przeciw Polakom lub innym narodowościom, nie 
ograniczają się na loicznych wywodach,: lecz tak 
namiętnych i przesadnych dobierają tonów 1 barw, 
a zawsze odbieraliśmy odpowiedź, że trzeba pa- 
miętać, że wre walka obecnie między narodowo- 
ściami, a powtóre, iż Polacy i Czesi artykuły spo- 


kojnie pisane biorą za dowód słabości. Niech wy- = 


trwa Nowa Presse w tym tonie poważnym, pisząc 
o Polakach lub przeciw Polakom, a może być po- 
wną, że jej tego nikt za słabość nie poczyta. 
Wywiązał się spór między dziennikami co do 
kwestyi, na jakiej podstawie dokonywać się mają 
wybory do delegacyj wspólnych z parlamentu, wy- 
szłego z wyborów bezpośrednich. Sprawy tej bar- 


dzo ważnej dawniej już dotknęliście — dziś przyszła 


na nią, jak się zdaje, kolej. 
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nieść przez w niej p. de Larcy. 
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w projektach zapo anych reform. 

Komisya po wysłuchaniu takiej odpowiedzi, ze 

swej strony oświadczyła, iż wszelkie jej. rozprawy 

nad zleconą czynnością są niepodobne, póki pre- 


zydent Rpltej nie przedstawi jej. swojego pro- . 
jektu. 


Jakże mamy zrozumieć postępowanie rządu? 
Wszakże komisya, która przy nastaniu swojem 
miała tylko wyrokować o odpowiedzialności mini- 
steryalnej, dopiero na wniosek p. Dufaure widziała 
się być powołaną do rozleglejszego dzieła. Do rzą- 
du przeto należy przedstawić jej program wygoto- 
wany, obejmujący w sobie wszystkie projektowane 
reformy. t ; : 

Teraz zaś komisya powołuje się na Thiersa, 
ten odsyła ją do ministra, minister zaś do niej 
samej. Taką koleją nigdy się nie dojdzie do ża- 
dnego rezultatu. Wszakże Thiers sam żądał, aby 
powaga i siła rządu zostały wzmocnione; a gdy 
przychodzi do wynalezienia odpowiednich środków, 
bodaj czy nie zapóźno postrzega, że te które zrazu 
nastręczały się, nie odpowiadają celowi. 

Nie brak przecież projektów. P. Marcel Barthe 
doradza, aby drugą Izbę wybrać z grona pierwszej 
losowaniem. A cóżby się stało, gdyby z losu wy- 
padło, iż tę Izbę wyższą zapełnić mieli członko- 
wie skrajnej lewicy?.. Los najmniej bywa kapry- 
śny, i mógłby podobnego figla spłatać. Projekt 
ten upada sam z siebie i nie zasługuje na uwagę. 
P. Ludwik Passy podaje komisyi inny z czterech 
artykułów składający się: ©: 

1) w miesiąc po przyjęciu. ustawy, Izba dzieli 


1 wąwozy spuszczające się do rzeki były trudne 
do przebycia i bród sam powodując nieporządek 
w przechodzie, wymagał, aby z drugiej strony 
rzeki mieć czas do sformowania się, zająłem dzia- 
łami lekkiemi porucznika Kaczanowskiego pozy- 
cyę przed rzeką, dla wstrzymania nieprzyjaciela 
w razie gdyby chciał przeprawę utrudniać, lecz 
bardzo wolno tego dnia postępował za nami, co 
przypisywałem oczekiwaniu jego na przyjście mu 
w pomoc kilku batalionów, które przez cały ciąg 
pobytu naszego trzymały garnizony czyli raczej 
obozowały po warownych pozycyach (w które po- 
wiat Wiłkomirski obfituje) po nad granicą Kur- 
landzką, jako to w Bierżach i Rakiszkach, gdzie 


 Zaszedłem na południe do wsi p. Siesicki di : 
A Eae p. Siesickiego, | było po parę batalionów z kilkoma każ 
zkąd wysłałem porucznika Siekirskiego z eskortą |miejscu działami. Te zebrały się, jak ii ni 


i z saperami, 
WODO pranz obywateli żmudzkich powsadza- 
łem, do Kowarska dla upatrzenia brodu lub przy- 
gotowania przeprawy na Świ 
. jacielska jazda regularna zacz 
dziny 9tej zrana za kozakami 
ną strażą moją ucierać się, Obsadził 
o pół mili za pozycyą, którą dla. 
zajmowałem, piechołą konną, k 
| nacierania wstrzymała. Dowiedziałem 
płoch z ukazania się mego w Poniewież 


lki, że z Wiłkomierza władze wszelki 
jak najspieszniej. 
O godzinie 3e) ruszyłem do Kowarska 


których już wtenczas na konie do- ryusze donieśli, i w Dusiatach złączyć się miały 


z komendą złożoną z jazdy i piechoty, idących 
od Jezioros. Kolumna ta już w wilię oczekiwana 


ętej Rzece. Nieprzy- | była w Onikszach, co moje położenie krytycznem czy- 
ęła się była od go- |niło, gdyby się to było prawdziwem okazało, lecz 
pokazywać i z tyl-|zdaje mi się, że marsz mój początkowy ku Mita- 
em Krzewiny |wie i północnej części Kurlandyi musiał nieprzy- 
'. południowania |jacielskie kolumny w błąd ‘wprowadzić i dla te- 
tóra, wszelkie ich |go to korpus Sawoiniego nie wracał do Poniewie- 
slę, że po-|ża, gdzie mnie mógł uprzedzić, kiedym z Mieszku- 
eżu był tak|cia do Puszołat maszerował, i kolumna od Ko- 
e. ucho-|maj i Dusiat musiała zapewne otrzymać rozkaz 


udania się ku północy; zbyt bowiem wiele zale- 


> gdzie |żało nieprzyjacielowi na tem, aby nic z wojska 


W Kurklach dowiedziałem się, że kapitan spra- 
wnik Wiłkomierski aż tędy uciekał do Wilna 
wskutek popłochu, jaki uciekający z Poniewieża 
huzary rzuciły na całą okolicę. Dla tego zaś tak 
wielkie robił koło, że zostawiłem był w lesie mię- 
dzy Szyrwintami a Mejszagołą o pięć mil od Wil- 
na partyzanta Wróblewskiego z dawnej Jesmana 
komendy z 27 strzelcami celnymi, aby traktu te- 
go strzegł. Roztropny ten oficer może że swoją 
siłę pomnożył; lecz nie wychodząc z tych lasów, 
stał się strasznym dla wszystkich oddziałów nie- 
przyjacielskich. Często w przechodach ich napa- 
dał i w wilię właśnie odbił rannych oficerów pol- 
skich prowadzonych do Wilna, zabiwszy sześciu 
kozaków i rozpędziwszy resztę eskorty. 

Niech to będzie nauką dla partyzantów i niech 
w nich wzbudzi zaufanie. „Siedząc w lasach, ukry- 
wając swą siłę, strasznymi będą dla najliczniej- 
szego nieprzyjaciela (dla tego z zadziwienia wyjść 
nie mogłem, gdy mi w Białostockim opowiadano, 
jak łatwo dał się rozbić partyzant nasz Zaliwski 
pod Grodnem w 1.000 przeszło ludzi, drugi raz 
w Karolinowskiej puszczy, gdziem go, cofając się 
pod Warszawę, w 450 celnych strzelców zosta- 
wił. Bylibyśmy mieli ciągłą komunikacyę z Kra- 
kowem przez Piotrków i nieprzyjaciel byłby z tru- 
c dnością się rozłożył około Nadarzyna, jednakże 
łom nieprzyjaciela po za mną połączyć; dlą cze-|oddany przezemnie pod sąd wojenny za tak głó- 
go pósunąłem się tego dnia aż do Kurkl dóbr|wne uchybienie, został uwolniony bez sądu i wy- 
księżnej marszałkowej Giedrojciowej, gdzie trakt | nagrodzony wyższą komendą.) 


naszego nie wchodziło do Kurlandyi, czemu wszel- 
kiemi siłami starał się zapobiedz. Wreszcie i to 
mnie ratowało, że te wszystkie korpusy odbiera-. 
ły rozkazy od sztabu jen. Tołstoja, na ten czas 
od nich odległego; poruszeń więc nakazanych so- 
bie nie zmieniali aż do otrzymania na to rozka- 
zów. Tak muszę tłumaczyć sobie ich poruszenia, 
inaczej nie widzę, jakim sposobem mógłbym uspra- 
wiedliwić wypuszczenie mnie ze środka garnizo- 
nów i ruchomych kólumn jego, w czasie, kiedy 
silniejszy odemnie korpus za mną postępował i to 
przez 146 mil marszu. 

* Opisywałem kolumną moją koło, którego Wil: 
no było osią, każde więc poruszenie nieprzyja- 
ciela było. prostopadłe a przez to i bliższe wte- 
dy, gdy ja kołować musiałem; tak go jednak 
w błąd co do kierunku mojego wprowadzałem, 
że nieprzyjaciel forsowniejsze niż ja robił mar- 
sze, a doścignąć mnie nie mógł. Jakkolwiekbądź, 
wiadomość ta podobna do wiary o zbliżaniu się 
kolumny nieprzyjacielskiej do Onikszt, tembar- 
dziej, iż wiedziałem od dawna, że dywizya jen. 
Hiłkowa rozłożona była wzdłuż traktu na poste- 
runkach od Wilna do Dynaburga, do którego się 
zbliżałem, wielce mnie niepokoiła. Nie mogłem 
nocować w Kowarsku, aby nie być nazajutrz 
z dwóch stron atakowanym ; wolałem dać się si- 


od Onikszt łączył się z traktem od Kowarska.| Między Kowarskiem a Kurklami przyjechał do 


mnie obywateł, którego wymieniać nie chcę, lecz 
dobrze mnie w Litwie i oficerom korpusu mego 
znajomy, i doniósł mi, że koło Grodna naczelny 
wódz Skrzynecki wielką stoczywszy bitwę, stoi 
z wojskiem polskiem, że to jest rzeczą niezawo- 


dna; twierdził tem bardziej, że, jak mówił, Ku- 


ryer Litewski gazeta w Wilnie wychodząca o tem 


donosi. Uradowała nas ta wiadomość, tem þar- 


dziej do prawdy podobna, że nieprzyjaciel ciągle 


fortyfikował Wilno i nadzwyczajne do miejsca te- 


go magazyny owsa i sucharów nagle kazał zwozić. 

Doszedłem tego dnia późno wieczorem aż do 
dworu dóbr księżnej Giedrojciowej, dla tego że 
była do przejścia rzeczułka dosyć głęboka, którą 
wolałem na noc między sobą a nieprzyjacielem 
zostawić. Zostawiłem prócz tego w lesie niedale- 
ko Kowarska kilkadziesiąt piechoty pod komen- 
dą oficera Litwina dobrze świadomego okolic, aby 
tenże wstrzymał nieprzyjaciela i w razie odcię- 
cia od mojej kolumny, działał jako partyzant, 
obiecując mu, że jaki oddział do Polski przypro- 
wadzi ludzi uzbrojonych, otrzyma stopień odpo- 
wiedni liczbie głów, lecz wrócił tej samej nocy, 
tłumacząc się, że mu jakiś żołnierz przyniósł u- 
stny rozkaz powrotu. 

Nazajutrz pomimo odbytego forsownego mar- 
szu, nakazałem ruch bardzo wczas rano, aby wyjść 


z okolicy otwartej, którą przechodzić miałem, za- 3 


nim mnie nieprzyjaciel dojdzie. Czułem bowiem, 


że się w tym dniu spotkać z nim wypadnie, a 
zarazem chciałem uniknąć gorąca, które w tych 


zonie 8 centów, za 


amburgu, Monachium i Norymberdze * 
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CZAS z Wtorku 31 Grudnia 1878, 


się na dwie części: na sekcyę wotującą i sekcyę 
„tak zwaną przeglądową (revision). 

2) Deputowani każdego departamentu w ?/, na- 
leżeć będą do pierwszej, a w 1, do drugiej sekcyi. 
„%) Wszelkie ustawy rozbierane będą w obu 
sekcyach. Na wypadek niezgodności zdań po raz 
trzeci, przejdą pod rozbiór obu połączonych sekcyj. 
. 4) Sekcye zjednoczone w zgromadzeniu narodo- 
„wem wybiorą jedno bióro, i ile razy która z nich 
zażąda nagłości, obradować będą wspólnie. 

W dodatkowym artykule 5ym zostawia się pra- 
wo Prezydentowi Rpltej brania udziału w obra- 
dach zgromadzenia. 

I ten projekt w niczem nie zdaje się zaradzać 
potrzebie i coraz się bardziej przekonywamy, że 
polityka zależna od wypadków wytwarza się raczej 
z danych sytuacyj a nie z samych zasad lub 
ieoryj. ; 


tryumfem, że polskie pismo w ocenieniu walki to- 
czącej się w Rzeszy niemieckiej kieruje się „za- 
sadami prawdy i prawa.* Wiadomo, jak pojmo- 
wać należy prawdę i prawo w ustach Nordd. allg. 
Zig. Smutny to objaw, a owe pisma galicyjskie, 
które przecież wraz z nami spodziewają się odro- 
dzenia i niby to w tym duchu pracują, zaślepione 
są swoim liberalizmem do tego stopnia, iż nie 
wiedzą nawet, że pracują w duchu właśnie prze- 
ciwnym, raz podając wrogom broń przeciwko nam, 
a potem dążą” mimowiednie do zniwelowania nas 
z innym; bo do tego łatwo prowadzą drogi fał- 
szywego liberalizmu.* 
Sobotnia Nordd. allg. Ztg w pięciu artykulikach 
rozbiera znów zachowanie się dziennikarstwa pol- 
skiego i zaczyna od Gaz. Toruńskiej, która poru- 
szyła myśl zebrania się w Poznaniu na sejmik 
dziennikarski pism wychodzących pod zaborem 


Z otwarciem wystawy ściągnęli do Krakowa z różnych 
stron antykwarze, komisanci muzeów zagranicznych z 
Wiednia, Niemiec i Anglii oraz handlarze starożytności. 
Przybył także sprawozdawca czasopisma  koluńskiego 
Organ fiir christliche Kunst. Kancelarya wystawy 
nie przyjmuje żadnego pośrednictwa w sprzedaży za- 
bytków. 

— Sprawozdanie 2 użycia funduszu s. p. Flor. 
Straszewskiego na potrzeby plantacyj miasta, od 
1go września 1871 do końca sierpnia 1872 r. 

Fundusz na rok etatowy z d. 1go 
września 1871 r. zaczęty, wynosił złr. 
876 cent. 24'/,. 

Wydano na poręcze tak grubsze jak 
i cieńsze podwójne z należącemi do 
nich słupkami, na materyał, wyrobie- 
nie i pokostowanie . O OSS 

Za roboty ogrodnicze około drzewek 


= 


złr. 695 c. 881, 


521136520 
Z jakąż to skwapliwością rzucono się z razu|pruskim oraz członków sejmu i parlamentu i re-| Na rachunek balasek z ich opoko- 5 

na myśl odnawiania Izby częściowemi wyborami! | prezentantów korporacyj dla wspólnej narady wobec | stowaniem . OCE BOB CO1G SA1G 
Zdawało się wielom, że to jedyny zbawienny śro- | prześladowania narodowości polskiej i religii kato- Razem złr. 876 c. 247. 
dek, a dziś?... dziś, już go odsyłają ad Calendas |lickiej. Organ rządowy mówi, że się już temu za-| procent od kapitału zapisowego, za rok od 24 e 


graecas, i za najlepsze rozumieją zostawić obecne 
` zgromadzenie w składzie, w jakim jest, aż do 
czasu nowych wyborów i nowej Izby. 

Nie od rzeczy jednakże przypomnieć sobie, że 
sławny matematyk Laplace w dziele „Teorya ana- 
listyczna  prawdopodobieństw*, mówiąc o tego ro- 
dzaju częściowych wyborach, opiera na rachunku 
pewności, iż za ich pośrednictwem Izba wyobra- 
żać będzie stosunkowo opinie w niej panujące w 
zupełnej równowadze. A gdy doświadczenie nau- 
cza, że wybory zwykle przyjazne są opiniom skraj- 
nym, którym w danej chwili hołduje naród, takie 
odnawianie Izby potrafi miarkować jedne wpływem 

. drugich w interesie dobra publicznego. 

I to może być tylko teoryą, aleśmy taki rachu- 
nek prawdopodobieństw przyjęli do wszystkich to- 
warzystw zabezpieczeń Życia, przypadków na mo- 
rzu i t. d. Czemużby omylać miała w organizacyi 
reprezentacyi jakiego narodu ?... 

Journal des Débats i Le Temps wystąpiły zno- 

wu przeciw twierdzeniom ks. Gramonta. Pierwszy 
opierając się na dokumentach «czerwonej księgi 
z r. 1870 dowodzi mylności twierdzeń posła fran- 
cuskiego przy dworze wiedeńskim, ibyłoby do ży- 
czenia, żeby ta kwestya tak po niewczasie wzno- 
wona, nie stała się powodem dla dyplomacyi do 
jakich zatargów i nieporozumień. 

Msza o północy w wilię Bożego Narodzenia od- 
prawioną tu była we wszystkich kościołach „Paryża 
przy takim natłoku pobożnych, że straże policyjne 
musiały w końcu wzbraniać wstępu do kościoła 
później przybywającym. Dawniej, jak wiadomo, ka- 
płani mogli odprawiać tyle mszy, ile dla swej 
pobożności żądali; dopiero Sobór z r. -1022 ogra- 
niczył ich liczbę do trzech, a Papież Aleksander II 
dozwolił odprawiać tylko jedną, `z wyjątkiem 
Swiat Bożego Narodzenia. Nabożeństwo rozpoczy- 
nano tu przed północą, a zaledwie o drugiej było 
skończone, pomimo tego że Msze były czytane, 
ale większą połowę czasu poświęcano dla przyjmu- 

jących najświętszy Sakrament. Ktoby to za czasów 
niedawnej Komuny, kiedy po świątyniach odbywały 
się sromotne biesiady i bezecne urągania z religii 


pobieży, aby z tej mąki nie było chleba. 

Dalej Nordd. allg. Ztg zajmuje się Czasem, któ- 
remu zarzuca „niezdolność albo złą chęć w oce- 
nianiu kroków rządu pruskiego podług prawdzi- 
wych jego pobudek“, nadto, żeśmy „stracili poję- 
cie religii.“ Z Gaz. Narodową nie wie dziennik 
pruski co począć, ale Kraj i Dziennik Polski są 
„Ccennemi objawami podnoszonemi już przez nas 
niedawno, przeciwieństwa między jezuityzmem a 
polskością. Mają one odwagę swojego anti-jezu- 
ickiego przekonania, stając w wielkiej kościelno- 
politycznej kwestyi po stronie rządu pruskiego.“ 
Z tego powodu pisze znów niedzielna Gaz. Toruń- 
ska: „Ma poniekąd słuszność Nordd. allg. Ztg, 
bo do podawania wrogom broni przeciw własnym 
rodakom potrzeba nieco więcej jeszcze niż od- 
wagi.“ Gda 


wca 1871 do tegoż dnia w 1872 r. w ilości 150 du- 
katów w złocie powzięty i przez kasę miejską za złr. 
196 wymieniony, stanowi fundusz na rok z dniem 1go 
września 1872 zaczęty. T. Zebrawski, 
kurator funduszu. 

— Podług wykazu statystycznego przez Dra Mohra 
fizyka miejskiego Magistratowi miesięcznie składanego, 
zmarło z ludności stałej Krakowa w listopadzie r. b.: 

Chrześcian płci męskiej 52, żeńskiej 40; razem 92. 
Więcej niż w październiku o 16. 

Starozakonnych płci męskiej 13, żeńskiej 14; razem 27. 
Mniej niż w październiku o 17. 

Wspólnie płci męskiej 65, żeńskiej 54; ogółem 119. 
Mniej niż w październiku o 1. 

W liczbach tych mieści się dzieci do lat 14 skoń- 
czonych chrześciańskich -46; starozakonnych 20. 

1 kobieta zmarła z udławienia się kością ostrą; 1 ko- 
bieta z obrażenia czaszki (?); 1 dziewczyna zmarła z o- 
parzenia. . że, : 

Choroby narządu trawienia w formach nieżytu żołądka 
lub kiszek rozpowszechnione, lecz łatwe do usunięcia. 
Zapalenia płuc u chrześcian liczne, w 10 wypadkach 
śniercią skończone. Z gruźlicy zmarło 13 chrześcian i 2 
starozakonnych. Ospa naturalna z łagodniejszym przebie- 
giem liczniej się okazywała: zmarło chrześciańskich 
dzieci 8 a 3 starozakonne. 

— Dla ks. unitów wygnanych z dyecezyi Chełmskiej 
nadesłał nam X. kanonik Motyl z Uhnowa 4 zł. 

— W stowarzyszeniu „Postęp rękodzielników i prze- 
mysłowców* odbędzie się na zakończenie roku we wto- 
rek wieczór tańcujący. Osoby nienależące do stowa- 
rzyszenia winny się postarać o bilet wejścia za pośre- 
dnictwem członków. 

— W sobotę w nocy usiłowano włamać się do skle- 
pu p. Stanisława Feintucha w Rynku głównym w”„Szarej 
Kamienicy“, przez wyłupanie drzwi zewnętrznych bla- 
chą obitych. Kawał blachy żelaznej przerznięto i wy- 
rwano , lecz robota około przełupania grubych drzwi 
drewnianych trwała zapewne długo i ktoś spłoszył zło- 
dziei. Nie wiemy, czemu więcej się dziwić, czy zuchwałości 
łotrów, że się włamywali do sklepu w Rynku naprze- 
ciw głównego odwachu, czy brakowi straży bezpieczeń- 


l eere 


Wiedeń 29 grudnia. Sprawa reformy wy- 
borczej zajmuje niemal wyłącznie dyskusyę publi- 
czną. Dzienniki wiedeńskie centralistyczne zamie- 
szczają codziennie artykuły, w których starają się 
przekonać i wmówić w Polaków, że przez zapro- 
wadzenie reformy wyborczej w Galicyi same tylko 
dobrodziejstwa spłyną na ten kraj; N. fr. Presse 
pisze nawet, że nadaremnie zadaje sobie pytanie, 
jakie właściwie mogłyby zajść okoliczności, które- 
by skłonić mogły Polaków do opuszczenia Rady 
państwa, lecz odpowiedzi nie znajduje. W Galicyi, 
zdaniem tego dziennika, jest jak w raju, bo ani 
rząd, ani stronnictwo centralistów dotychczas nie 
zrobiło zamachu na samorząd Galicyi, ani język 
polski nie został wycofanym za szkoły i urzędu, 
ani też sejmowi nie ukrócono atrybucyj. Myśli te 
i cel reformy wyborczej rozwija dalej N. fr. Presse 
jedynie w tym celu, aby przekonać Polaków, iż 
niepowinni obawiać się reformy wyhorczej, lecz z 
ochotą zgodzić się na nią. Wierzy im jednak, że 
chcą Austryi, w czem Czechom wierzyć nie może. 
Charakterystyczne są słowa końcowe artykułu, o 
którym mowa: „Jakiż powód mieliby Polacy teraz 
do wystąpienia z Rady państwa, aby przez to ścią- 
gnąć na siebie wybory bezpośrednie z konieczno- 


á 


i Chrystusa, kiedy zaprzeczano istności Boga, |ści, zaburzyć spokój wewnętrzny i pożbawić się aa: służby policyjnej jak stróżów nocnych i pa- 
mógł odgaduąć, że w kilkanaście zaledwie mie- kosztownej premii, którą im przyobiecała mowa 5 pi ; ; ; 
sięcy, wszystkich serca i umysły zwrócą się do|tronowa, a którą tylko większość Rady państwa |, —— Dzis przed południem przytrzymano w ulicy Mi- 


Niego, i w kornem błaganiu o zlitowanie się nad 
nędzą ludzką szukać będą pociechy po tylu ponie- 
aionych stratach! 


REAR DA AENA 


Półurzędowa berlińska Nordd. allg. Ztg zajmuje 
się od czasu do czasu polskiem dziennikarstwem, 
oceniając jego zapatrywania się na postępowanie 
rządu pruskiego z Polakami , który konsekwentnie 
niszczy wszystko co polskie i katolickie. „Tem bar- 

- -dziej też — są słowa Kuryera Poznańskiego — po- 
tępiać należy ślepotę, cży obłąkanie takich pism 
jak Kraj i Dziennik Polski, które pomimo tak 
widocznych wskazówek nie ` przestają miotać o- 
szczerstw i obelg na prześladowanych dostojników 
haszego Kościoła i schlebiać polityce berlińskiego 
gabinetu. Niejednokrotnie napominaliśmy po kole- 
żeńsku oba wzmiankowane pisma galicyjskie; z nami 
połączyły swe głosy Czas krakowski, Przegląd 
Lwowski i poznański Orędownik; — wszystko na- 
próżno. Dziś przemawia Gazeta Toruńska do oba- 
łamuconych czy odstępców temi słowy: 

_ „Przedewszystkiem jednak niech nam będzie 
wolno wyrazić głębokie ubolewanie nasze z po- 
wodu, iż mogą istnieć na ziemi polskiej polskie 
pisma, które podają w tych czasach ucisku na- 
szego broń do ręku tym, którzy żyją w błogiej 
nadziei rychłego uprzątnięcia się z nami; a pisma 
takie istnieją w Galicyi. Co chwila przytaczają 
berlińskie i poznańskie, a za niemi wszystkie nie- 
mal inne pisma niemieckie, artykuły z pism gali- 
cyjskich, używając ich na poparcie własnych a 
zionących najnienawistniejszym ku nam jadem 
ekspektoracyi. Artykuły te podawane są nieraz 
jednego dnia, pomimo to w całkiem równobrzmią- 
cem tłumaczeniu, co dowodzi źródła tłumaczenia. 

Dziś n. p. powtarza się to w Nordd.- allg. Ztg, 

Spenersche i Posener Ztg, a pierwsze z pism tych, 

powtarzając artykuł Kraju, z pewnym zaznacza 


wypłacić może?* 

„ Przytoczyliśmy jeden tylko dziennik, bo wszy- 
stkie w tym samym mniej więcej przemawiają du- 
chu, zbyteczna więc zajmować się nimi. Wszystkie 
zaś donoszą, że we środę lub w piątek rozpoczną 
się w Wiedniu konferencye ministerstwa z mężami 
zaufania, mające na celu naradzenie się nad szcze- 
gółami przeprowadzenia reformy wyborczej. Do- 
tychczas, jak wiadomo, znane są tylko jej ogólre 
zasady. 

Rada państwa zamkniętą być ma w pierwszych 
dniach marca, poczem zaraz zwołane być mają 
delegacye tak, że już w końcu marca ukończą swo- 
je obrady. Chodzi bowiem o to, aby rząd zyskał 
więcej czasu do poczynienia ostatnich przygotowań 
do wystawy powszechnej, która ma być otwartą 
1go maja. 

— N. Pan przyjmował nowo mianowanego szwedz- 
ko-norwegskiego nadzwyczajnego posła i pełnomo- 
cnego ministra hr. Edwarda Pipera, i odebrał 
od niego pismo uwierzytelniające. 


T ET REZEO T EREE O EE Eana 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Häraków 30 grudnia. Wystawa starożytności i 
zabytków sztuki w pałacu biskupim jest ciągle zwie- 
dzaną licznie, a wczoraj w niedzielę musiano dwa razy 
wstrzymywać sprzedaż biletów, aby część zwiedzaczy 
mogła ustąpić miejsca nowo przybywającym. Z powodu 
takiej liczby widzów zwiększono nawet służbę i straże. 

Ciągle jeszcze przybywają przedmioty a dla zrobienia 
im miejsca, niektóre z dawniej wystawionych usuwane 
będą po tygodniu. Zbiór wykopalisk to jest ceramik 
czyli naczyń glinianych, narzędzi kamiennych i ozdób 
spiżowych został znakomicie zwiększeny i posiada same 
wyborowe okazy, na które złożyły się zbiory uniwersy- 
teckie sieniawski, Towarzystwa naukowego i hr. Wło- 
dzimierza Dzieduszyckiego. 


skradł zegarek sreb: 
mieszka. oed ; 

— W sobotę przytrzymano na'Kazimierzu Maryannę 
Nowakową żonę szewca, często karaną za kradzież, gdy 
niosła rzeczy skradzione; oraz Arona Schlanga kupczy- 
ka, który skradł towary w sklepach bławatnych Ale- 
ksandra Kirscha i Nachema Jakobsona na Stradomiu, 
gdzie zostawal w obowiązku. Część towaru odebrano 
od niego, część zaś sprzedał Hirschowi Hupertowi zna- 
nemu złodziejowi i tandeciarce Jochecie Geldbergowej. 

— W niedzielę w nocy złodzieje dobyli się na strych 
zamknięty na Podgórzu i skradli Lai Eisenkrautowej 
znaczną częć bielizny, Dziś policya wyśledziła i przy- 
trzymała Wincentego Natkańca i Sylwestra Czajewicza 
pomocników malarskich, od których część rzeczy ode- 
brano, część zaś od różnych żydów, którym je sprzedali. 

— Gorlice 28 grudnia. 

W Siarach pod Gorlicami popełniono w  destylarni 
kamfiny p. Józefa Heberstreita okropną zbrodnię d. 16 
b. m. na osobie dozorcy tego zakładu Ignacego Marci. 
szewskiego, mieszczanina gorlickiego, żonatego, ojca 
trojga dzieci, człowieka bardzo porządnego. Według ob- 
dukcyi lekarskiej okazało się, że Marciszewski dostał 
się żywy do kotła, kiedy ten był jeszcze zimny i pró- 
żny; niewiadomo zaś, czy wszedł do kotła sam lub też 
wrzucony został do niego, lubo śladów uszkodzenia na 
ciele z takiego powodu nie ma. Dopiero w kotle oblano 
go wrzącą wodą i oparzono na czole, Szyi, rękach, 
barkach, piersiach, brzuchu i nogach powyżej kolan. 
Po oparzeniu go zamknięto kocioł pokrywą i w nim 
udusił się Marciszewski. Wieczorem tego dnia między 
dtą a 6tą, naczelny zawiadowca destylarni p. Tulszycki 
nie mogąc się doczekać Marciszewskiego, kazał sam, 
jak się to zwykle o tej porze dzieje, napełnić kotły ro- 
pą, aby przed świtem rozpocząć pędzenie nafty, gdyż 
robota ta trwa do 3ciej po południu, poczem kotły wy- 
chłodzone, czyszczą się dla nowego nabicia. Tak się 
też stało tym razem. We wtorek 17go rano, zanim za- 


y stolarzowi podjKapucynami, gdzie 


kołajskiej 13-letniego ucznia szkół publicznych, który s 


palono pod kotłami, p. Tulszycki każe szukać Marci- 
szewskiego, którego w domu na noc nie było; wresz- 
cie ujrzawszy kożuszek jego w destylarni i przeszuka- 
wszy wszędzie, każe zrewidować kotły próżne i wypeł- 
nione ropą, i w jednym z tych ostatnich znajduje go 
jako trupa. Zbrodniarz zapewne przypuszczał, że gdy 
w ropie trup się ugotuje, znikną ślady zbrodni i zro- 
dzi się domysł, że przypadkowo dostał się do kotła. 

Oględziny lekarskie okazały jednak, iż zanim nabito 
kocioł ropą, już dozorca nie żył, że śmierć nastąpiła 
z braku powietrza i że oparzono go ukropem. Sąd śled- 
czy w Gorlicach, który wziął tę sprawę w rękę, przy- 
aresztował wszystkich robotników destylarni, dla wyszu- 
kania między nimi sprawcy, czy też sprawców. 

— Miańczuga 25 grudnia. 

(K) W wilię Bożego Narodzenia sprawił p. Edward 
Kellermann, radca rządowy i właściciel dóbr, dzieciom 
szkolnym z Kańczugi, Siedleczki i Niżatycz wielką 
uciechę. -W domu swoim w Kańczudze kazał obszerną 
salę ubrać, wystawić drzewko, w Świeczki i różne po- 
darunki je ubrać. Gdy salę oświecono i dziatwa szkol- 
na do niej weszła, była niespodzianką tą mocno za- 
chwycona. P. Kellerman rozmawiał z dziećmi, wypytywał, 
skąd które i jak się nazywa, zachęcał do nauki, poczem 
dziatwa w sali przy fortepianie Śpiewała kolendy. Po 
kolendach nastąpiło rozdawanie różnych rzeczy między 
dzieci, które się wielce znacznemi podarunkami ucie- 
szyły. 

— Minister wyznań i oświecenia udzielił z funduszu 
przeznaczcnego na wspieranie artystów stypendyum p. 
Zygmuntowi Trem beckiemu rzeźbiarzowi w Kra- 
kowie. 

— Dziennik Polski sobotni został skonfiskowany 
z nakazu prokuratoryi sądowej i wyszedł potem w dru- 
giem odbiciu z pozostawieniem miejsca, które zajmował: 
artykuł inkryminowany, a traktujący kwestyę wyborów 
bezpośrednich. 

— Na kolei lwowsko-czerniowieckiej pod Bukaczow- 
cami, w miejscu, gdzie droga krzyżuje się z koleją, nie 
zasunięto w sobotę zapory i właśnie przejeżdżał tak 
otwartą drogą wóz ładowny a na nim jeden żyd i chłop. 
Lokomotywa zgruchotała wóz, przyczem została uszko- 
dzoną; żyd zrzucony z wozu wyszedł bez szkody, a 
chłop jest raniony. Pociąg zaś przybył do Lwowa o 4 
godziny później. 

— Gaz. Narod. przedrukowawszy jeden z naszych 
artykułów, aby uniknąć przytoczenia Czasu, taką tylko 
Ww nim robi zmianę: w Czasie stało: „wykazywaliśmy *, 
w Gaz. Narod. „wykazywano*. 

_ — Do Gaz. Narod. donoszą z Tarnowa, że pp. 

Lelesz, pisarz u notaryusza Wisłockiego, Godlewski 
zarządca fabryki machin- rolniczych Eliaszewicza i Bu- 
dzyński kupiec w Pilznie, z których pierwszy i ostatni 
są ojcami rodzin, a wszyscy trzej ludźmi porządnymi, 
otrzymali nakaz opuszczenia kraju. 

— Rada miejska w Drohobyczu wybrała d. 27 gru- 
dnia dyrektorem gimnazyalnym jednogłośnie X. Tomasza 
Barewicza obrz. gr. kat., oraz uchwaliła zlanie fun- 
duszów izraelickich z ogólnym funduszem miejskim, 
przez co miasto przyjmuje na siebie obowiązek opieki 
także nad ubogimi izraelitami. 

-— Namiestnictwo udzieliło Jędrzejowi Bartkowiczowi 
z Lubli, w powiecie Jasielskim, 15 zło. nagrody za 0- 
calenie tonącego. EE 

Gmina Derbera mała, w- powiecie Mieleckim, po- 
stanowiła założyć szkołę, wystawić dom i płacić nau- 
czyciela 210 złr. rocznie, utrzymywać stróża, dostarczać 
opału i drobne wydatki szkolne ponosić. 

Gmina Mokrzany wielkie i małe podobnież dla urzą- 
dzenia szkoły wystawi dom, płacić będzie nauczyciela 

210 złr. i 50 złr. na opał, oraz ponosić różne wydatki 
Szkolne. Właściciel tych dóbr p. Józef Gizowski poda- 
rował 1 mórg ziemi na własność szkoły. 

"— Gmina Ożomla w powiecie Jaworowskim, zakłada 
u siebie szkołę, i w tym celu zbuduje dom, płacić bę- 
dzie nauczyciela 300 złr., utrzymywać stróża, dostarczać 
6 sągów drzewa i ponosić wydatki szkolne. 

— Do Rady powiatowej Zaleszczyckiej odbędzie się 
d. 20 stycznia wybór jednego członka z grupy miast. 

— Drugostronnie zamieszczamy obwieszczenie dyrek- 
cyi kolei Dniestrzańskiej, zawiadamiające, iż jutro linia 
tej kolei z Chyrowa do Stryja oraz odnoga z Drohoby- 
cza do Borysławia oddane zostają na użytek publiczny. 
W ten sposób Stryj, Sambor, Drohobycz zostają połą- 
czone z koleją Przemysko - Chyrowską, a tem samem z 
koleją Galicyjską. 

.— Od 1 stycznia 1873 r. karta korespondencyjna 
do Szwajcaryi kosztować będzie 4 centy w miejsce do- 
tychczasowych 10 cent. 

— Akcyonaryusze banku gier w Homburgu — a akcye 
tego banku stały bardzo wysoko przed zamknięciem gier 
i nie były wcale w obiegu — zbiorą się d. 9 stycznia 
w Frankfurcie dla narady, co dalej robić, albowiem kon- 
trakt dzierżawy gier obowiązywał do r. 1896 i na jego 
podstawie zbudowali przedsiębiorcy kolej żelazną z Frank- 
furtu do Homburga, która kosztuje 800.000 złr. War- 
tość zaś przywileju liczą sobie przedsiębiorcy na 60 mi- 
lionów franków. 

— Telegram nowojorski doniósł z Honolulu, stolicy 
wysp Sandwichskich na morzu Południowem, o śmierci 
króla imieniem Kamehameha V. Stoi on w rzędzie mo- 
narchów udzielnych, gdyż brat jego przed 30 laty u- 
znany został przez rządy europejskie i. Stany Zjedno- 
czone Ameryki. Brat jego starszy zmarły w r. 1863 
był ożeniony z angielką nazwiskiem Rooke. Terazniej- 
szy król miał lat 42. Królestwo Sandwich składa się z 
wysp, ma rozległości 348 mil kwadr., ludności około 


(pruskiego, brak pieniędzy w obiegu ciągle czuć się 


|bądź do rąk rządu niemieckiego bądź do Francyi 


63.000 i rządzi się konstytucyjnie. Język angielski jest 
na wyspach rozpowszechniony i misyonarze anglikańscy 
używają wielkiego wpływu u mieszkańców i rządu. Sto- 
lica Honolulu zbudowana jest po europejsku. 5 

Teatr. We wtorek dnia 31 grudnia, po raz pier- E 
wszy: Kosa i kamień, przysłowie dramatyczne w śle" 
akcie przez J. Kraszewskiego, po raz pierwszy: Gari- 
baldi, krotochwila w 1 akcie Juliusza Rosen i Consi- 
lium facultatis, komedyjka w 1 akcie oryginalnie prze; 
Jana Aleksandra hr. Fredrę napisaną. R 

— Wystawa nioustająca Towarzystwa Przyjaciół sztik 
dięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej, prócz poni 
iziałku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 28 i 29 grudnia pogoda; termometr w cieniu 
dnia 28 doszedł do — 0:8 od — 44, zaś dnia 29 - 
doszedł do +- 1:8 od — 6:0 R. Barometr z bardzo 
małym ruchem; dnia 30 grudnia o godzinie” Gej rano > 
stan jego był 332.41, termometru — 4.8 R. Wiatr 
północno-wschodni. z j 

— We wtorek dnia 30 grudnia: 
pieża wyznawcy. 


Śgo Sylwestra pa- 


z | 
Teatr. Ubiegły tydzień nie przyniósł żadnej no- 
wości na scenie, notujemy przeto tylko przedstawienie 

w sobotę komedyi w 3 aktach pp. Bayard i J. de Vaill 

tłumaczenie Fr. Szymanowskiego p. n.: Mąż na wsi i 
wczoraj 3ch aktowej komedyi S. Benedyksa: Wujaszek. 
całego świata oroz komicznej 1 aktowej operetki przekła: 

p. Anczyca z muzyką Offenbacha: Joasia płacze, Jaś - 
się śmieje. W pierwszej z wspomnionych komedyj wy- = 
stępowały najcelniejsze siły jak: p. Hoffmanowa, p. Bend: 
pp. Ekerowie, p. Majówna, niedziw więc, że przedsta- 
wienie powiodło się bardzo dobrze. P. Ćwiklińska, którą — 
mało dotąd pojawiała się na scenie po za obrębem oper, i 
dała dowód, że jako artystka dramatycznie ważne zająć i 
potrafi stanowisko. P. Terenkoczy przez obycie się za ` 
sceną tutejszą znaczny w grze teraźniejszej okazuje po- - 
stęp. P. Kwiecińska była wyborną jako Justyna. O sztu 
kach przedstawionych w niedzielę i chórze w nich po 
wtarzać nie będziemy, wspomniawszy o nich niejedno: 
krotnie. Teatr był na obu przedstawieniach pełuy. 


sł i handal, 


Gospodarstwo, przemy. 


Księgosusz 

ustał do 15go grudnia w Kudryńcach i Horoszowi 
w powiecie Borszczowskim, w Bukaczowcach, Czerniowi 
i Tenetnikach w pow. Rohatyńskim, w Nowoszynie 
pow. Dolińskim i w kwarantanie w Podwołoczyskach; # 
wybuchł w Klimkowcach i Skorykach w pow. Zbaraskim 
iw Niemczynie w pow. Rohatyńskim, oraz d. 19 spraw- 
dzono wybuch księgosuszu w Supranówce w pow. Sk 
łackim. ¿Z ogólnej liczby 2402 sztuk bydła rogatego 
w 30 zagrodach padło sztuk 40, a zabito 50 sztuk 
chorych i 339 podejrzanych. 


Tygodnik finansowy. 


Rezerwy banku angielskiego wzrosły już do 143 
milionów, a mimo to dyskonto pozostaje na 5%, 
bo ciągła obawa, żeby przy niskiem dyskoncie zło- |. 
ta w wielkich ilościach do Niemiec nie zabierano, : 
wstrzymuje dyrekcyę od dalszego zniżenia go. 

Wiadomości nadchodzące z Francyi o ciągłem 
chwianiu się kursów na giełdzie paryskiej, w po- 
łączeniu z wiadomościami o: wzrastającym braku 
pieniędzy na targach niemieckich, wpłynęły też na 
obniżenie kursów londyńskich. Ale mimo zniżki E 
wyraźnej, giełda londyńska była dosyć ożywioną. 
Nadchodzące w znacznych ilościach efekta z Nie- : | i 
miec, doznały wprawdzie zniżki dla nagłej podaży 
w zbyt licznych partyach, ale znajdywały ciągle 
chętnych nabywców po zniżonej cenie. IE 

We Francyi tendencye polityczne tak długo za- 
chwiewały kursami, aż nareszcie stanowczą niele- 1 
dwie sprowadziły zniżkę. Obieg asygnat: zmniejszył l 
się podług ostatniego wykazu banku francuskiego 
o 10 milionów. Miało to nastąpić, raz skutkie 
wycofania części pieniędzy z obrotów giełdowyc 
a powtóre skutkiem stagnacyi, która od czasu p 
wstania ostatnich zamieszek w izbie deputowanych 
miała nastać w handlu i przemyśle. Skutkiem tej. 
stagnacyi zaczął się też zmniejszać nadpływ z c 
do kas publicznych, a przez to samo wzrasta d 
ficyt skarbowy, względem którego powstają obawy, 
aby do roku przyszłego nie wzrósł do sumy 200. 
milionów. ; ; EJ 

W Niemczech, mimo dobrego położenia banku. 


daje. Z weksli kontrybucyjnych. publiczność nie- 
miecka ma ciągle jeszcze znaczne wypłaty, które 


uskuteczniać musi. Z tej przyczyny starają się 
sprzedaż znacznej liczby posiadanych efektów gieł 
dowych na targu angielskim. Ale z drugiej strony 
oglądają się znów na nadpływy z Wiednia. Ra- M 
chują sobie bowiem, że banki wiedeńskie wzięły z 
Niemiec na weksle przeszło 50 milionów talarów, 
które wkrótce płatne będą. Ambarasy pieniężne. 
przenieść się więc łatwo mogą z Niemiec do Au 
stryj, gdzie i dziś nie ma obfitości.  Restrykcy: 


ty, które zapewne dla: tego dłużej się wstrzyma- 
ły, aby się sformować. Nie mogąc im szkodzić 
bez dział, a mając las; do przejścia, nie mogąc 
zresztą użyć jazdy zwłaszcza przeciw liczniejszej 
nierównie jeździe nieprzyjacielskiej, cofnąłem się, 
dając piechocie strzelców Matusewiczą rozkaz trzy- 
mania się w lesie aż do nocy i złączenia się ze 
mną w Malatach. Lecz. zaledwom uszedł małe pół 
milki za lasem, po kilkudziesiąt wystrzałach rę- 
cznej broni, trzy strzały armatnie ogień ręcznej 
broni uciszyło, i zarazem dał mi znać major Ja- 
nowicz, który aryergardę stanowił ze swą jazdą 
pułku 13go ułanów, że nieprzyjacielska jazda 
z artyleryą w znacznej sile debuszuje. - 
Posłałem natychmiast rozkaz artyleryi lekkiej 
porucznika Kaczanowskiego, którą na konną 
w miarę możności przetwarzałem, aby się zatrzy- 
mała, ciężkiej zaś pospieszyć kazałem dla połą- 
czenia się z kolumną maszerującą w tył pod ko- 
mendą pułkownika Sierakowskiego. Ledwie doszła 
moja aryergarda do miejsca, gdzie czekałem z te- 
mi dwiema działami, nieprzyjaciel rozwinął swą 
artyleryą konną i żywą zaczął kanonadę z po- 
czątku kartaczami, dopiero kilkoma wystrzałami 
z dział zmuszony do cofnięcia swych dział, żywy 
kulami i granatami utrzymywał ogień. Tymcza- 
sem zaś jazda jego postępowała na lewe moje 
skrzydło; z prawej miałem jezioro blisko na mile 
ciągnące się, gdyż ten kraj w jeziora obfituje. 
Wstrzymywałem ile możności atak i postępowanie 
jego naprzód, korzystając z każdej zakrytej po- 


Malat, za niemi odesłałem pułk 18 piechoty i ba- 
talion pułku 3go strzelców pieszych, do którego 
już był wcielony batalion majora. Matusewicza. 
Z tego ostatniego batalionu kazałem 200 ludzi 
celnie strzelających zostawić w gęstym lesie, przez 
który przechodzić musiał nieprzyjaciel. Ludzie ci 
powinni go byli łatwo tamże dzień cały zatrzy- 
mać, ile, że droga przez las byłe wąska i las 
staro-drzewny krzewiną mocno podszyty. Pozycyę 
zajmowałem, po odesłaniu tej siły w tył, dwiema 
działami pozycyjnemi porucznika Bochenka, które 
zakrywałem całą jazdą, gdyż wiedziałem, że za 
lasem równie pole odkryte mieć będę. Kilka strza- 
łów armatnich wstrzymało jazdę nieprzyjacielską, 
która zatrzymała się aż do nadejścia swej pie- 
choty ciągnącej doliną od miasteczka Owanty od 
lewego mego skrzydła po przed frontem moim ku 
prawemu. Stałem nieporuszenie, aby dać czas ko- 
lumnie mojej dalszego odejścia, gdy dłuższe nie- 
co czekanie na okazanie się piechoty nieprzyja- 
cielskiej wprowadziło Litwinów mnie otaczających 
w przekonanie, że nieprzyjaciel udaje się prostą 
drogą, bliższą lecz trudną do przejścia, do Ma- 
lat. Kilku z nich do mnie z tą wieścią przybyło: 
nie mógłem jednak temu dać wiary, lecz co raz 
większe ich zaręczenia i okazywany żal, że mnie 
o tej drodze nie uprzedzili, wielkiej mnie naba- 
wiło niespokojności. Zwróciłem więc działa moje 
w tył i saperów z tylnej straży wysłałem lasem 
dla zrobienia zasieków na tej drodze. Gdy z jaz- 
dą samą zostałem, debuszowały kolumny piecho- 


dniach bywało nieznośne. Doszedłem tym sposo- 
bem aż do miasteczka Owanty ważnego z swego 
położenia, gdyż się w nim kilka traktów schodzi 
a nawet przed powstaniem w Litwie poczta do 
Dynaburga i Petersburga z Kowna, mijając Wil- 
no, na Owantę chodziła. Minąłem to miasteczko 
i pół mili za miastem zająłem mocną pozycyę na 
wzgórzu, mając przed sobą niewielką płaszczy- 
znę ścieśnioną po lewej ręce jeziorem a po prawej 
lasem. Bagaże wysłałem o ćwierć mili w tył mo- 
jej pozycyi pod eskortą 56go pułku piechoty po- 
wstania liczącego natenczas około 800 ludzi, na 
drogę przez las do Malat prowadzącą. Stanąłem 
w pozycyi (zostawiając aryergardę z jazdy i pie- 
choty konnej pod miasteczkiem) około 9ej zrana. 
Ludzie zaczęli zaraz: gotować. 
Chciałem w tem miejscu czekać chłodu wie- 
czornego, zanim się udałem w dalszy marsz do 
_ Malat, gdy około Żej godziny po obiedzie, kiedy 
już ludzie zjedli, pokazały się kolumny nieprzy- 
Jacielskie, które sądząc zapewne, że mnie zniena-. 
cka napadną, żadnej awangardy nie wysłały, lecz 
` calą masą od razu pokazywać się zaczęły, pla- 
cówka ledwie miała czas rozrzucić się dla flan- 
kierowania, a za nią rozsypał się natychmiast 
szwadron regularnej jazdy, za którym w trop po- 
stępowała kolumna jazdy, 4 działa artyleryi kon- 
nej i kolumna piechoty złożona z kilku batalio- 
nów, dalej znowu jazda, artylerya piesza i zna- 
czne kolumny piechoty. Dałem natychmiast roz- 
kaz bagażom ruszenia naprzód z 26 pułkiem do 


zycyi, którą piechotą konną broniłem, dla dania 
czasu kolumnie zajęcia pozycyi, jeżeli znajdzie 
gdzie korzystną, na eo rozkaz pułkownikowi Sie- 
rakowskiemu posłałem, aby korzystał z pierwszej 
dobrej pozycyi i stanął dla poparcia mnie; lecz 
tak szczególne było położenie, że lubo kraj był 
garbaty, tak, że jazda, którą cały odwrót zakry- 
wałem wiele działać nie mogła, jednak nigdzie 
nie było żadnego oparcia, którego nowozaciężna 
moja piechotą koniecznie potrzebowała. Przecho- 
dząc więc jedynie z góry na górę z działami pod 
zasłoną jazdy, cofałem się aż do Malat trzy mile, 
gdzie dopiero zastałem pułkownika Sierakowskie- 
go, który zajął pozycyę z działami i z dwiema 
batalionami piechoty pułku 18go. Stanęły i dzia- 
ła, które ze mną przyszły, w pozycyi i żywy roz- 
począł się ogień. Litwini będący przy mnie chcieli 
mnie prowadzić na Łabonary, obiecując, że tam 
pozycyą będę miał lepszą, lecz, że mi za takową 
iod Owant ręczyli a tego nie znalazłem, gdy nadto 
idąc na Łabonary doszedłbym do Święcian, gdzie 
stał jen. Doktorow z czterma działami, dwoma 
batalionami piechoty i kilkoma szwadronami jaz- 
dy dwizyi Hiłkowa, który garniżon powiększyć 
mógł ściągnięciem rozłożonych w obozie a szcze- 
gólnie na trakcie posterunków, zdecydowałem się 
pójść na Inturki, gdzie długi most przez sam 
środek dwóchmilowego jeziora zrzucony, bezpie- 
cznym mnie czynił. Ze zaś bagaże moje blisko 
ə wiorst na trakcie do Łabonar były się wycią- 
gnęły, a między traktem Łabonar i Inturek duże 


było jezioro, musiały bagaże wracać na miasto. 
Malaty i przejść ku Inturkom, nim odwrót mój iż 
uskutecznić potrafię. Zdecydowałem się jednak na R 
tę, sądząc, że nieprzyjaciel nie będzie się już ku- 
sił o wzięcie w tym dniu Malat, gdy już 9 mil 
był uszedł, lecz tenże bądź w nadziei zupełnego | 
nademną zwycięstwa, gdyż siła jego korpusu, 
którą do 12,000 liczono , była 3 razy mocniejszą 
od mojej (chociaż jej nad 8,000 nie liczyłem), 
bądź dla tego, żeby mnie z traktu wileńskiego 
z Malat do Wilna prowadzącego spędzić, żywo | 
atak popierał. Korzystając z górzystego położe- | 
nia okolicy, działa swoje, gdzie mógł, za pagór 
kami poustawiał i ogień kartaczowy z bliższych | 
i dalszych pocisków i ciągle utrzymywał. Jazda $: 
zaś jego obchodziła mnie z lewej strony. Wysła- | 
łem więc całą moją jazdę w tył za miasto i ka- 
załem jej się sformować tak, aby moje lewe skrzy- 
dło ubezpieczyć, z prawej bowiem duże jezioro 
o którem wspomniałem, czyniło mnie bezpiecznym 
Tymczasem przybyła i piechota nieprzyjaciels 
która w gęstych tyralierach zbliżać się ze wsz 
stkich stron do miasta zaczęła, lecz bagaże mo 
już były przeszły i mrok padać zaczynał. Ode 
łem więc artyleryę, zatrzymując nieco dłużej 
dno działo, które kartaczami broniło przys 
artyleryi nieprzyjacielskiej, piechota zaś moja, 
raliowała się z nieprzyjacielską... ZR 
KONIEC. 
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. : > ; ; : : i ; = i i ici óki Rosya nie ogra- 
> ; i amierzą |szem przekonać, że artykuł ten, czy we Lwowie twierdzeniu, „ dodając nadto, że Gramont W roz a Afganistanem, amianowicie, dopó i Rosy. > 
oea ARE E e ach jego | czy w Wiedniu pisany, pochodzi od ajenta N. /r.|mowie swojej z nim przed wojną, twierdził, że|niczy się na Syr-Daria i Amur-Daria inie peo: 
skompromitować politykę austryaeką z r. 1870. |Presse. A dziś znów jakieś żadziwienie tego dzien- |nie_ należy liczyć na Austryę, „i że Francja nie czy górnego Amuru. Przypuszczamy, że d o 
Wszelako nic PPE e” tym = lędem nie zde- |'"ka czemu -Polacy usuwają się, czemu mówią o zrajdzie w tej wojaie sprzymierzeńców. Times mówi, |nie to jest mylne, nietylko dla. tego, że bióro Reu i 
cydowano, a jedi Gramont znodha tej publika- į syjs iu z Rady p:ństwa, o dymisyi hr. Golu: how-|że twierdzenie Gramonta opierało się może ra|tera, biorąc pochop z doniesienia to powtoon 
cyi, to może złoż komisyi śledczej dokumenta, ja- | skiego, jak gdyby to dzienbiki niemieckie 1i: był; | z laniu wypowiedzianem przed wojną przez ks. Met-|go w Times w liście jakoby z erlina, zap. Raj 
kie” dE da. "Miedz DAJE sie znajdować dr- się cieszyły, że się raz Polaków pozbędą a mia |ternicha. Przed parą wszakże dniami J. d. Debats|mu z upoważnienia, jak mówi, gdyż ajencya. + 
pah RR 20 lipca 1 aa do ks. Met- | nowicie Namiestnika R 1 Cieszy Sy ta na a dk as RE do iora nie RE okazala E A w ak 7 nime 
: j PS ARE Tace: żeni -|zła dobroduszność, sle wcale nie rozczula, i nie | Wie ia, w których tego zdania nie było. pliwem, ale głównie dla JE ; URĘZĘ 
a: a a B O E 22 ZEE: kiwiloby nas wcale, gdybyśmy znów jutro uj:z- li Zwracaliśmy już uwagę na „milczenie urzędowych mógł był lord Granville, pomimo joc 2 e 
Rzy p m ah ERE że oficerowie | w N. fr. Presse inwektywy na na-zą narodow: ść, dzienników pruskich w sprawie listu Gramonta, bo glii, upoważniać niejako Rosyę, do za orów, 
parowca wojennego „Orinoque* otrzymali polece- | pogardę i lekceważenie, do jakiej nas przez lat | zdawało się nam ono znaczącem. Prawdopodobnie | znączając im tylko pewną granicę. 
r nieprzad ten Gni się w nowy rok ani w Wa- | tyle Pani W ERA poaanach tak, że nam czekano w a day Ge. ai Spe. 
ACE 7 A . -|dość obojętny ton, jakiego używa. pierwsza zabier. i > z ; L 
- 3. izbę RE Em aa ji ah Zamieściliśmy obo W telegramie treść ar- nersche Ztg w artykule poniekąd półurzędowym, Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu. 
A Kansien it przemowę, na którą Pa- |tykułu Spenersche Ztg z powodu alokucyi Ojca Sgo. | a z jej wyrażeń wykazuje się, że gabinet „berliński 
jeż odpowiedział i rzekł: Rewolucya sama siebie | Bardzo podobny artykuł przyniosła nam Nordd. | nie chciałby, jak to mówią, rozmazywać tej sprawy, 
zabije T Pipiak, k aoia laes wielu dyplo- |alfg. Ztg. Ponieważ dajemy. alokucyę dosłownie [lecz wolałby rzucić na nią zasłonę niepamięci. 
ów = Z na czele dziennika, więc yi nicy sami mogą Z Kladzie howiom Roc Ac e ae a 
i ; +6 z- | niej É si ziwe są twierdzenia |sze węzły przyjaźni międz ieduiem a Berlinem 
Londyn ARAD Dioro eriei E SE a o (ań przemówie- | od grudnia 1870 to jest od vokar hr Andrassego, 
nione jest do zaprzeczenia pogłosu p a laki niu papieskiem. Ostatni z tych dzienników powia |a tem samem daje poznać, że nie rozciąga tych 
a Benz, CORE ME ad ; da, że oryginał łaciński mowy papieskiej jest gro-|uczuć do hr. Beusta. Przyjaźń ta wzmogła się 
a RUA Toig we i|żoiej kładu jej wyjętego z Voce della |jeszcze odwiedzinami obu Cesarzów. W takiem 
polityce angielskiej ze względu na postępy Rosyi |źciejszy od przekładu jej yJeteg MA I ,OQW i l: sa. 
Azyi środkowej Verita, który on podaje. Otóż nasz przekład nie położeniu nie należy nurtować w przeszłości i ba- 
So d 28, dnia. Z Cardiff donoszą, że| pochodzi z włoskiego, lecz z łacińskiego, nic prze- | dać, jakie mogły być zamiary polityczne w chwili 
7 e z awk ES nowy rok zaprzestać to w nim nie złagodzono, zwłaszcza, że mamy w | wybuchu wojny. „Polityka mie opiera się na za- 
obót jeśli: właściciele kopalń zmniejszą ich płacę, |ręku oryginał łaciński i porównaliśmy jego wier- sadach prywatnej moralności* powiada ten. dzien- 
rak p: IP p ~ |ność z przekładem. W tej polemice Nordd. allg. |nik dworski, jakby tem wyrażeniem chciał nietylko 
© Londya 28 grudnia. Do Times donoszą | Zły prawi o szanowaniu religii katolickiej i Gło- | Austryę rozgrzeszyć ale i. Prusy usprawiedliwić. 
z KonstaMiY ROBALE, że Porta poprzestałą na|wy kościoła, czemu jednak codzień zadaje kłam, Dziś interesem jest Austryi żyć w przyjaźni z po- 
oświadczeniu rządu włoskiego, iż król Wiktor E-|nawet szczyci się, że odpowiedzialny jej redaktor tężnemi Niemcami; co dawniej było, mało pas o- 
manuel przyjmował Hassana syna wicekróla Egip- |jest katolikiem, czego nigdy dotąd nie moglibyśmy | bchodzi i nie trapi nas. wcale, a na. świadectwo Depesza ta mieściła wyrażenie już przytaczane: 
skiego prywatnie a nie na urzędowem posłuchaniu. | się domyśleć, — ale powiada: "„wszystko ma swoje | „takiej zakutej głowy,* jak Gramont, nie zważamy. Zechciej Pan ponowić Cesarzowi i jego ministrom, 
(Porta bowiem zaniosła skargę, że Hassana nie |granice*. Zarzuca ona alokucyi Ojca Sgo cynizm, | Wreszcie tłumaczy Spencrsche Ztg hr. Audrassego = sprawę Francyi uważamy za naszą itd.* Gra- 
wprowadził poseł turecki, a im było to ponie-|z jakim przemawia o polityce Cesarza i rządu nie- | jego własnemi słowy, gdy rzekł: Nie wypieram sig] ot obstaje przy swojem, że. w. ten sposób obie- 
kad uznaniem udzielności wicekróla. Red.) mieckiego, który musiałby tę mowę poddać w Prusiech | sympatyi do Francyi, ale któryż polityk powoduje nica pomocy że SG 05 AGR dwa razy była da- 
Pot rehure 28 grudnia. Biuletyn o Care-|pod kodeks karny. Papież przerzucił się zdaniem | się sympatyami ? : Pi ze dana p eoi 7 t przez ministra spraw zegranicznych 
wiczu donosi: Przed południem o godzinie 11'/, | pruskiego dziennika urzędowego na arenę demagogi . Pierwszy podkomitet komisyi konstytucyjnej zgro- potwierdzoną. Kończy z86: IRF Swit pyłanieńi dzy 
gorączka ne przybrała. W. Ks. pocił się w no-ļ|czną, używa potwarzy i kłamstwa, miota obelgi na mądzenia narodowego francuzkiego, który miał JAR 2 dą jest albo nie, że Austrya przyrze- 
oy, przespał 4, godzin bez przerwy i czuje się | monarchę sprawiedliwego, szanującego wolność wy- zbadać propozycyę Dufaura , miał w sobotę naradę kała nam pómóć w wojnie 1. "1870? 
silniejszym uiż wczoraj. znań. Otóż jeżeli obelgami są wyrazy prawdy i obu-|z Thiersem w pałacu Elizejskim , lecz podobno nic Paryż 29 grudnia. Wczorajsza konferencya 
Mia dryt 26 grudnia wieczór. Wczoraj odbyło | rzenia wyszłe z ust Papieża, natedy nie dziwimy Się, | na niej nie stanęło. a: między Thiersem a podkomitetem komisyi 30tu od- 
się zebranie grandów hiszpańskich i postanowiło | że rząd pruski nie znosi żadnej opozycyi tam, gdzie] Poseł francuski przy Stolicy Apostolskiej hr. była się z obustronnem zadowoleniem. Zapewniają, 
przystąpić do ligi przeciw reformom w koloniach. |może kodeksem karnym dosięgnąć czy to na am Bourgoirg zażądał dymisyi i otrzymał ją; we że przyszło co do głównych pytań do zgody. Obiad 
Banda federalistów Audujara uchodzi do Portuga- |bonie, czy w dzienniku. Nie pozostaja więc i tu|czwartek był on Już na pożegnaniu u Papieża | poselstwle niemieckiem został odłożony. Thiers 
lii, banda karlistów Gosroety pobita, jak również | dłużnym, zapowiadając, że „koniecznością się sta- |; przedstawił mu jako zastępcę sekretarza swego obiadował we czwartek u hr. Apponiego a w nie- - 
banda probószcza z Santa - Cruz, której zabrano |je wobec tej bezczelności zatknąć bezzwłocznie sra- | Cambeforta. Powodem tej dymisyi były jego sto- dzielę u hr. Armina. 
broń i amunicyę. nice w drodze prawodawczej: między kościołem a |sunki do posła przy rządzie włoskim p. Four- Paryż 30 grudnia. Thiers opuściwszy wczo - 
Bukarest 27 grudnia. W senacie toczyły państwem. Jest to żywotnem pytaniem dla cesar- niera, mianowanie konsula francuskiego w Civita- raj poselstwo angielskie, gdzie był na obiedzie, 
się żwawe rozprawy nad interpelacyą Deszliu o ko- | stwa niemieckiego. < JRR vechia Blancharda, gdy poprzednik jego miał ege- upadł, ale nie doznał znacznego stłuczenia, a dziś 
leje żelazne i jutro mają być dalej prowadzone.| W długim artykule dowodzi berlińska urzędowa quator od Papieża nie zaś od króla; następnie aii się znów zwykłem E E T > 
Izba uchwaliła 130,000 fr. na wystawę wiedeńską. | Provinzial Correspondenz, że zmiana w ministeryum | gdy fregata „Orenoque* w Civıtavechia stojąca T Heym 29: edus Nowo manowo o 
| Rada miejska Bukarestu postanowiła zaciągnąć no- | pruskiem nie jest zmianą, a ustąpienie Bismarka ważaną była jako wysłana na usługi Papieża, belgijski Vanloo przybył tutaj. Ajencya Stefanie- 
wy dług 8 milionów złr. co pół roku umarzany. |z prezydentury gabinetu nie jest właściwie ustą- | Fournier żądał, aby jemu oddany był ten okręt go zaprzecza doniesieniu niektórych dzienników, że 
Termin do tej pożyczki naznaczony do 22go sty- | pieniem. My też wcale przeciwnie temu, co twier-|pod rozkazy, oraz żądał, aby zakłady religijne |Ś > um zamierza z ustawy 0 korporacyach re- 
cznia. dziły dzienniki berlińskie, dowodziliśmy, że Bismark |; dobroczynue francuskie w Rzymie jemu podle- ligijnych wyjąć postanowienia tyczące się domów ; 
Bukarest 28 grudnia. Senat odrzucił dziś | nie przestaje kierować sprawami pruskiemi, czego gały. Rząd francuski zabronił tymczasem oficerom pra łatów, które mają być przedmiotem szcze- 
wieczór 28 głosami przeciw 12 mocyę Deszliu o właśnie dowodzi dziś Prov. Cor., lecz owszem wy- okrętu „Orenoque“ składać powinszowań noworo- : RE E > 
wotum nieufności mające być udzielone rządowi raziliśmy się z tem, że szło w tej reformie o spro- cznych Papieżowi i królowi, ażeby nie okazać, że Bruksella 29 grudnia. Bien public pisze: 
w kwestyi kolei żelaznej i o nieprzyjęciu linij ko- wadzenie całego „ministerium do niższej roli a ogar- okręt ten jest albo nie jest na rozkazy Stolicy Jeżeli prawdziwym jest zamiar podjęcia na nowo 
lei w ich teraźniejszym składzie, i przeszedł do po-|nięcie całego kierunku spraw publicznych przez Śtej. Spór między obu posłami mimo dymisyi je- kolei luxemburskiej, to musimy zawezwać -rząd, 
rządku dziennego. kanclerza, oraz że to było wstępem do Przepro- | dnego z nich, nie załatwiony. ZARA aby się miał na KAGZŃGKOĆ Koleje luxemburskie są 
Ateny 26 grudnia wieczór. Posłowie rosyjski, wadzenia. podobnej reformy w innych państwach | ` W Madrycie tworzy się liga przeciw usamowol- a zami strategicznemi wielkiej wagi; nie możemy 
austryacki i niemiecki doradzają rządowi greckie- | niemieckich. Mówi też Prov. Oor.: „W tej kwestyi |njeniu niewolników na Porto Rico. Esperanza u- 288 Dya aby Prusy choćby pośrednio osiedli- 
mu uczynić zadość żądaniom Francyi i Włoch |osobistej szło naprawdę zarazem pęd wyZcCY m: | trzymuje, że na Filipinach panuje wzburzenie z po- ły się w Luxemburgu nie naruszywszy obowiązków, 
w sprawie Laurion, dodając, że w razie odmowy teres praktyczny i o potrzebę polityczną Prus i| wodu, że zamierzone ręformy w koloniach nie bę- jakie na nas wkłada neutralność nasza wobec MANS 
ze strony rządu greckiego, ten nie mógłby liczyć Niemiec.* A dalej: „Jeżeli ks. Bismark przestaje dą rozciągnięte do tych wysp. Skądże tak prędko 7 i— Senat uchwalił kontyngens rekrutów i przy- 
na pomoc trzech rzeczonych mocarstw. prowadzić prezydium, „a w ministerium pruskiem | wiedziano tam o wniosku postawionym przez rząd EE o wprowadzeniu bez ceł artykułów ży- 
'| Gńonstantynopol 28 grudnia. Wieść krą- | ma mieć powierzchownie tylko głos jako minister | w kortezach, skoro nie ma drutu telegraficznego i poczem odroczył się. zB 
ży, że stan armii tureckiej w czasie pokoju ma |spraw zagranicznych, to przecież ks. Bismark nie |do wysp Filipińskich? Liga przeciw usamowolnie- Peter sburg 30 grudnia. Biuletyn niedzielny 
być zniżony do-—+00.000 ludzi. Oczekują wydania może 1 Dnie powmien przestać być duszą. 1 głową miu murzynów nie sprzeciwia się wykupieniu ich; PEB Nastę a BORU niet AROE spokojną i prze- 
firmanu upoważniającego założenie banku naro- | ministerstwa pruskiego. Nie może — bo jest Bis- | jęcz protestuje przeciw użyciu tej sprawy za kwe- A HSA ac Gorączka ani się zmniejszyła 
dowego. markiem, nie powinien zaś, gdyż wielka polityka styę stronnictwa. Zwykle to jednak się dzieje, że|j PA" PIEC 8 ła Stan eit iak najbardziej zada- 
nietylko musi działać na zewnątrz, lecz i na we- | stronnictwo korzysta z użycia kroków uznanych za Zi ODRZE J 
wnętrzny ogólny rozwój tak dla Prus jak dla Nie- | konieczne. Czemu Sagasta i Topete nie wzięli ini- | "2 ający. 
miec według jednakich zasad.“ Słowem, artykuł cyatywy w tej mierze? Nie byłby z niej korzystał 
rzeczony dowodzi, że co do formy Bismark usunął Zorilla. ; 
się, ale co do rzeczy, on zawsze będzie kierował Londyński telegram biura Reutera z Aten mówi 
całem ministerstwem; pisze bowiem : o nacisku Rosyi, Austryi i Niemiec na rząd gre- 
„Ks. Bismark ma jednak zastrzeżone sobie W|eki, aby ustąpił żądaniom Francyi i Włoch wzglę: 
traktowaniu tych spraw wewnętrznych, do któ- | dem Laurion. Nordd. allg. Ztg powiada, że w 
rych z wyższych i ogólniejszych punktów widzenia Berlinie nie wiadomo, czy Austrya i Rosya robiła 
szczególną przykłada ważność , branie osobistego | jakie kroki w tej mierze, ale co do Niemiec, te 
udziału w charakterze swoim jako pruski minister, [hie zrobiły żadnego. Podobnież utrzymują w Wie- 
w innych zaś zastępować się Delbriikiem.* „Z tego dniu, że nie nie wiedzą o takiem naleganiu Au- 
wynika — mówi w końcu Prov. Cor. — że wcale stryi na rząd grecki. 
nie idzie o osłabienie związków między rządem 
pruskim a rządem cesarstwa, ani o uwolnienie ks. 
Bismarka od wpływu na wewnętrzny rozwój Prus 
w ogóle, lecz o uwolnienie kanclerza od wspól- 
nictwa w odpowiedzialności za całość administra- 
cyi wewnętrznej, aby mu pozwolić swobodniej peł- 
nić wielkie jego powołanie w najwyższych zada- 


e. wymierzone przeciwko wszelkim 

/ kim, mają na celu ściągnięcie 

' ożytości z Wiednia w gotowiźnie 

#niomi- kio, bez potawiania dalszych po- 

Jyt a Położenie pieniężne w Austryi nie bardzo 

a ie wymagalności przygotowane. Czysta rezerwa 
bosku narodowego wynosi już tylko 18 milionów 
/r ogólna 25 milionów. W obiegu nie widać wy- 

rege braku pieniężnego, boć na czynności gieł- 

wo ciągle wystarczą, ale cierpią na tem handel 
i przemysł, ogałacane coraz bardziej z pieniędzy 
prowincye i bank narodowy, z którego znów na- 
tarozywie czerpać zaczynają. Eskonta banku naro- 
dowego wzrosła w ubiegłym tygodniu nagle o 
5,260.979 złr, i to właśnie stało się główną przy- 
czyną, zniżenia rezerw. Jednocześnie wyciągniono 
z banku '/, miliona zastawionego złota, zapewne 
już na wypłały w Niemczech. Przyczyną wzrostu 
portfelu banku narodowego, są też: zbliżająca się 
końcowa regulacya miesięczna i przygotowywanie 
się ma wypłaty kuponu 'styczniowego. 

Na, giełdzie wiedeńskiej przy słabem ożywieniu 
panowała ogólna tendencya do zniżki. Oprócz nie- 
© wystarczalności pieniędzy na podtrzymywanie hausy, 
» działa w sposób obniżający kursa ciągła niepe 

wność w sprawie uprawnienia pozawieranych kar- 

telow. Ministeryum nie wypowiedziało jeszcze do- 
tąd swej opinii w jasny sposób. Jednemu z ban- 
, ków, zgłaszającemu się o potwierdzenie umowy 
_ wzgłędem nabycia obcej koncesyi na emisyę no- 
wych akcyj dało odmowną odpowiedź, drugiemu 

(Alupotkelar - Rentenbank) obok odmownej odpo- 

wiedzi, zostawiło jeszcze furtkę do zyskania jej w 
- razio poczynienia zmian w porozumieniu z mini- 

sterstwem. Jasnej zasady, jak w tej sprawie bar- 
` dzo blisko giełdę wiedeńską obchodzącej, postępo- 

wać zamierza, nie wypowiedziało - dotąd przy ża- 
dnej z nastręczających się sposobności. 
Kurs akcyj kredytowych przechodził miedzy 

3533:50 a 813-50 nie ustalając się na żad ej pe- 
_whnej pośredniej cenie. Union-Bank doznały zniżki 

4/, złr., akcye banku zmian spadły o 11. Anglo- 
austtyackie akcye spadły znacznie, jedynie z przy- 
czyny zmian osobistych w radzie nadzorczej. 

Z przemysłowych papierów akcye wiedeńskiego 
towarzystwa budowlanego doznały zniżki 121/, złr., 
inne -budowlane mniejszej. 

W akcyach kolei żelaznych nie było prawie ru- 
chu. Lombardy spadły o 2%, złr. Inne przy małej 
chęci odbierania, spadały tylko nieznacznie. 

Renta papierowa- utrzymała się na wysokości 
przegzłotygodniowej. srebrna cofaęła się nieznącz- 
nie. Równie mało znaczącego obniżenia doznały wa- 
luty i dewizy. 


Paryż 29 grudnia. Ks. Gramont napisał 
długi list do br. Daru, w którym mówi: że nie 
twierdził, jakoby Austrya zachęcała nas do wojny: 
owszem przekonany jest, iż wojna zaskoczyła ją 
dotkliwie. Pragnie on zachować milczenie o stosun- 
kach Fravcyi do Austryi przed wojną. Obstaje je- 
dnak przytem, iż gabinet, wiedeński obiecał nam 
pomoc swoją w wojnie r. 1870. Dalej mówi Gra» 
mont: D. 23 lipca 1870 r. poselstwo austryackie 
wręczyło mi dwie depesze swojego rządu z d. pk 
lipca i zostawiło mi je do odpisu. Jedna z. nic 
ogłaszała neutralność i miała być ogłoszoną Ka 
rozumieniem się z nami; druga, aby zapobiedz 
mylnemu tłumaczeniu, bardzo dokładna i rozcią- 
gła, była również udzieloną w St. Cloud oraz in- 
nym członkom rządu; lecz nie została ogłoszoną. 


_ Ministeryum udzieliło hr. Janowi Krasickiemu, 
domowi handlowemu Hirschler i Spółka i Dr Kle- 
| mensowi Raczyńskiemu pozwolenie na założenie to- 
= warzystwa akcyjnego pod firmą: „Ogólne Towarzystwo 
© budowy kolei żelaznychć z siedzibą w Wiedniu, i za- 
| 
F 


twierdziło statuta tego Towarzystwa, 


AR _ - Sprostowanie: - 
W numerze Czasu z niedzieli w dziale gospodarczym, 
druga przedziałka zacząć się winna od wyrazu „odłoże- 
; nie“, którym. zaczyna się wiersz 16ty; dopiero po skoń-- 
~ Czeniu całego ustępu tego zaczyna się ustęp od wiersza 
lgo do 15go. 


-_ TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 27go grudnia. 
Posady: Adjunkta w sądzie pow. w Sanoku (800 zł.), 
podania do 10 stycznia. — Adjunkta w sądzie powiat. 


i 

| 

ee 
i w Złoczowie (800 żł.), podania w 14 dniach. — Adjun- 


Ciągłe jeszcze o stanowisku Polaków wobec re- 
formy wyborczej w dziennikach wiedeńskich roz- 
prawy, ale ton ich zmieniony. Nam zarzuca teraz N. 
fr. Presse gwałtowność, i dziwi się, czemu Polacy 
już teraz mówią o wystąpieniu z Rady państwa, 
o dymisyi hr. Gołuchowskiego, itd. A któż o tem 
pisał, jeżeli nie dzienniki wiedeńskie ? Czyż nie 
zwracaliśmy uwagi na gorączkę, jaka im towarzy- 
szyła, czyż nie mówiliśmy wyraźnie, że położenie 
nie zdaje nam się być tak natarczywe, abyśmy 
mieli już rozbierać następstwa wyborów bezpośre- 
dnich, któremi nam grożą? Jeszcze rzecz cała w 
formie projektu, jeszcze nie było przedłożenia rzą- 
dowego, zgoła nie nie ma dotąd rządowego, a już 
od dwóch tygodni centralistyczna prasa wiedeńska 
z N. fr. Presse na czele zżyma się na Polaków, 
rozprawia o tem, co zrobić z Galicyą, skoro Pola- 
cy wyjdą z Rady państwa, podaje różne domysły 


kta w sądzie pow. w Chodorowie (800 zł.), podania w 
= 14 dniach. — Czterech kancelistów w sądach pow. w 
Gródku, Lutówiskach, Medenicach i w Sadogórze (600 zł. 
* 1,500 zł.) oraz, oficyała w sądzie obw. w Stanisławo- 
wie (700 zł). podania do końca stycznia. 
Licytacye: U komisarza straży skarbowej w Pil- 
źnie d. 7 stycznia licyt. przez oferty w celu wydzier- 
zawienia poboru podatku konsumc. od mięsa w okręgu 
_ pilśnieńskim.— W sądzie obw. w Tarnowie d. 3 lutego 
_ lieyt, egzek. połowy dóbr Uście. 
_. Zawiądomienia: Sąd pow. w Jaśle o uznaniu 
Tekli Adamik z Bączali dolnej za głupkowaną. 
Przyjechali do Krakowa od 28 do 30 grudnią. 
HOTEL KRAKOWSKI: Jañ Bandrowski z Jordano- 
wa, Ferdynand Kozubowski z Cewkowa, Emilia Cieci- 
szowska z Wołynia, Bolesław Zaremba -z Rosyi, Eliza 


-` Burse, Wiedeń d. 30 grudnia godz -. 
Jarut dług państwa bankn. 66:55 — Zjadn. 
oblig państwa w srebrze 7090 — Losy m r. J840 
10225 — Aboye banku 966 — Akoya kredytowe 
331—. — Lendyn 10880 — Srehro 10840. — 
Dukat —. — Lombardy 186:—, — Dory x m 
186: 142—. — Akoye franco-austr. 130 —. -— Na- 
»oleondor 8*70'/,. — Akcys kol. gal. Karola Lu 
dwika 229-— — Akoye kol. Lwowa. - Czerniow, 
— — Akcye kolei północ.-wschod. — -—. Akcye 
bauku związkow. (Vereirshsnk) 208:50. —- Ob a 
indemniz. gal. ——. — Akoze barku wiedeń. 
obrotu ogóln. —— — Akocye angk -%anku 310— 
Akoya kolei rządowój 332 —. — Akcye kol. soan 
nie przechodziły 15 do 20 tysięcy rubli. Powo-|-— RE > Et age z 87:50. sj te 
dem nałożenia sekwestru było, jak już pisaliśmy, | #857 345— ih nA e TARA MAG Ree 
uznanie przez synod jerozolimski swego patryarchy | 9ye kolei wschod. ——. oy 


Zasekweštrowany przez Rosyę majątek klasztoru 
Grobu Świętego a położony w. Besarabii, składa się 
z 30 wsi najlepszej gleby i przynosił bez mała 
200.000 rubli dochodu, gdy koszta administracyi 


ż KANE i SEM f kolei zj —— Lo- 
ZA a don JZU | a 0 0 SRC ETs h ; Ę : iu | węgiersk. ———. — Ako.¥ kolei zjed. 260 
P PS M Wyb ki właśc. dóbr |© instrukcyach dawanych Namiestnikowi względem | niach Prus i Niemiec,“ ; SĘ sa za schizmatyka, iż tenże głosował przeciw uznaniu PRASKIE oe GRĄ 
ğ RB A ALA WOT W yoranonei windo gobr Nothwahlen — zgoła, rady sobie z gniewu dać nie] Właśnie przed dziesięcioma dniami oceniając tę | kościoła bułgarskiego za schizmatycki na zgroma- | SY, Aru ib R SH ETIP Akoe kolei 
HOTEL pod RÓŻĄ: Karol Kessler z Dębicy, Mikołaj | Może — a to wszystko dla tego, że delegacya na- | zmianę gabinetową w Czasie, wykazaliśmy, e | dzeniu patryarchów w Konstantynopolu. Rosya w TIE oR SB S5 Abo kolei pół.-zach, —— 
Rybkowski ze Lwowa, Hipolit Pietraszkiewicz H: Lwowa, | 57a oświadczyła, iż na podstawie wyborów bezpo- |skupi ona całą władzę polityczną w rękach Bis- | ten sposób chciała poprzeć nowy kościół bułgarski, | 068. jety ——. ) 


średnich układać się nie może. 

Wszakże wczoraj jeszcze N. fr. Presse poda- 
wała artykuł o wyborach bezpośrednich, niby „z Ga- 
licyi“ jej nadesłany, a w nim czytaliśmy „że nie 
ma powodu oglądania się na Polaków w przedmio- 
cie reformy wyborczej, skoro ta przez ogół w Ga- 
licyi „z radością przyjętą będzie.* Dość tego fra- 
zesu, aby każdego brzydzącego się oczywistym fał- 


Katarzyna Rabcewiczowa z córkami właśc. dóbr z War- 
szawy, Józef Kamocki właś. dóbr z Kongresówki, Józe, 
Świerczewski z Kongresówki, A. Bzowski właśc. dóbf 
z Kongresówki, Jan Rogawski wł. dóbr z Kongresówkir 
Franciszek Łopatkiewicz wł. dóbr z Kongresówki, Julian 
Gostkowski wł. d. z Kongresówki, Bernard Grossgliick 
kupiec ze Stopnicy, Abram Lindenfeld kupiec z War- 
szawy, Adolf Halper kupiec z Kielc. 
_ HOTEL SASKI: Antoni Szyrajew z Litwy, Seweryn 
 Lipkowski z Podola, Michał Sadowski wł. dóbr z Wo- 
_ łynia, Józef Poncet de la Rivière wł. dóbr z Uścia Zie- 
_ lonego, Józef Szołowski wł. dóbr z Warszawy, Stanisł aw 


ini i i cz : iai inki iers. 101:—.— Ogólny austr. bank 
marka, a ministerstwu pruskiemu zostawi czysto | zapewne nie bez nadziei wpływu, jaki przez toļAkc. frank. węgiers. 101—.— ( : 
administracyjne czynności. nehoda za Dunajem. WE ——. Akcje nowego wiedeńskiego Tow. Tram 
Sprawa wytoczona listem ks. Gramonta poru- Dziennik Ruski Mir doniósł, że poseł angielski | Way — | Hy: 1 3 
sza umysły we Francyi i w Austryi. Korespondent | w Petersburgu. lord Loftus wręczył kanclerzowi ro-|  Usposobienie SPY: OPSZE: 
paz, gm jednej a Jej ER dotknął. Na- |syjskiemu notę swojego rządu z zawiadomieniem, | _. z 
omiast Journal des ats i Times stają przeciw | iż ten wtedyby dopiero wmieszał się i popierał pra” 
Gramontowi. Ten ostatni dziennik zawiera z Pa- wa i bronił niepodległości Afganistanu, gdyby woj- REDAKTOR. ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 


ryża wiadomość, że Thiers obstaje przy swojem |ską rosyjskie posunęły się w kraje między Chiwą Anteni Fóilekukewalksi. 


Kurs papierów płacą płacą 


Mraków 36 grudnia. 
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Anl 


TN 


przy ul. Mikołajskićj pod L. 444, 
wyszedł praktyczny |t 
3 ! A H | 
kalendarz ścienny 
mna r. 1873 


i jest do nabycia w Administracyi „Czasu“ 
‘jakoteż we wszystkich księgarniach 


TARSAR 


- KASA WKŁADKOWA 


Galicyj. Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
| w Krakowie, Rynek Nr. 19, 


Aa 


W a KA A 


D 


po eemie 20 centów. si 
od dnia ic Stycznia 18333 roku 
OGLOSZENIE. 7 opłacać będzie od wkładek 
L. 4066. URU (2221-2-3) | GH 


ni licy: T j już wniesionych i od nowo wnoszonych 
yrekcya galicyj. Towa-|G a | 

rzystwa kredytowego ziem- | gi procent w stosunku 
skiego podaje do powsze-|$ ue 6 od sta rocznie. % 


chnój wiadomości, że stopa 


a 


i š 2 ED: 3 i 

procentowa od wszelkich u Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następującego dnia po złożeniu. 

EO e 7 Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracają się za okazaniem książeczki wkładkowéj bez 
zaliczek na papiery warto-|g] poprzedniego wypowiedzenia. > 

śclowe podnosi Się od dnia ch Z końcem każdego kwartału narosłe procenta przypisują się do kapitału dla dalszego oprocen- 


b) towania. 


(2215-4-6) | | By rekecey ahe 


1 Stycznia 1873 r. na T. 


Lwów dnia 4go Grudnia 1872 r. 
HBogoyski, sekretarz. 
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Ly" TU DYRZŃ Ty FEP WAŁY Vy? STE_GOAAŁS_ Vy SET OPAŁ PY SEP PYAŁÓO Wy? ZY 
A) di ak S PAK: Sa Zen My ra Pt %: = 
NZ: Ng NA Ry NAK A A 


VERITAWLE LIGGKUR, LEN 
Brwete en France el å VYtrange 


j anglaises, allemandes et françaises bonnes 
W celu obsadzenia: posad lekarzy ko- p A . * Ę 5 
lejowych w Bochni i Słotwinie z ro. | 2USiciennes et bien recomandćes desirent 


cznią płacą 200 złr. w. a., rozpisuje się niniejszem | S€ placer par: PAgence classique de Mme 

o: aa A i DRUGULIN à Berlin, 50 sous les tilleuls. 
„Chcący starać się o którą z wymienionych posa ce 

winni być doktorami medycyny, chirurgii i magi- A aa) 

strami akuszeryi, oraz wykazać się, że dłuższy czas 

pełnili obowiązki lekarskie w publicznych zakładach. 


Dotyczące w świadectwa zaopatrzone podania ma- Syrop 7 chiny l żelaza 


ją być najpóźnićj do dnia 10g0 Stycznia 


Konkurs. Des Gouvernantes z R | aan | 


S 
X 


ACTWA w PACH. 


LĄ 14 
882% w. do podpisanego zarządn wniesione e LIKIER MNICHOW BENED 
IE AA kolejowego przejrzeć można pp- Grimault © C. I NOW (P 
w a Ta PA A ; na po ea aptekarzy w Paryżu. Ten likier tak poszukiwa- T Dla ostrzeżenia konsumatorów. 
EENE Í TOSA N) Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada ny dziś przez publiczność, a" którzy przywięzują wagę, aby nie 


używać tylko prawdziwy nasz li- 
kier czysty, wytworny i niecce- 
niony jako środek hygieniczny, 
zwracamy ich uwagę na fałszer- 
stwa różne naszego likieru, obrzy- 
+, dliwego smaku i szkodliwego dla 
“œ zdrowia, i podajemy obok jak i na 
czele ogłoszenia wzór naszych bu- 
aj 3 wk 5 jak również pieczęci i ety- 
ROZ ERIE "A / kiet, w które zaopatrzony został 
A za  Sranicami i m nasz prawdziwy LIKIER BE- 
rancyı. er NEDICTINE. 


A SFG eg 
Skład główny: A. LEGKAND ainé, w FECAMP (Franoya). 
W. Wiedniu znajduje się w Głównćj Ajencyi PP. Joh. Gust. Wehle 


Z Zarządu Stowarzyszenia ku wspieraniu | sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
„chorych przy ©. k. uprzywil. kolei galicyjs. i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako- 
` Karola Ludwika mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy- 
5 2 cieńczeniu, nieregularności peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ- 
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy- 
kłada się do rozwoju organizmu młodych panienek, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje się 
dzieciom limfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 
drność naturalną. > (21:6-4-28) 
Dostać moma y Krakowie w aptece p. J. Trau- 
R jl czyńskiego po oroną w Rynku główn: iw 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. aec a wiazdą, a p. W Radka we Lwo- 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau-|wie w Składzie materyałów aptecznych, w aptece 
czyńskiego „pod Koroną“ w Rynku głównym, — |p. P. Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy- 


podawany na wystawnych 
stołach tak w prywatnych 
domach jak w restauracyach, 
w pałacach jak i w salo-  „ 
nach książęcych, napotyka / 
fałszerzy bardzo licznych, {, 
którzy go- podrabiają, a 


we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro- | gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Fran- et Co, 1, Esslinggasse, 8, — we Lwowie w cukierniach PP. Potlen- 
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w |zosa, — w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w dera i Kosteckiego. "ER (1-1-8) 
Sdadach materyałów aptecznych pp. Gallego i| Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. $ a 

Spiessa. (1827-12-) | Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa. 


M a py FAMANZYA BA AAAA pf TATA TAA ANYA TAI ESTERY NZ zm 


C.k. uprz. Kolej 
= OBWIESZCZENIE  - 


ena Dyrekcya ma zaszczyt niniejszem zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że jej linia | 
ż CHYRÓW-STRVJ 
wraz z odnogą: Drohobycz-Borysław, 
otwartą zostanie d. BA Grudnia b. r. 
Stacye: Chyrów, | -_ Dobrowlany, 
__ Fulsztyn - Głęboka, Drohobycz, 
Nadyby-Wojutycze, Gaje- Wyżne, 
Sambor, — Stryj. 
Dublany-Kranzberg, | 
urządzone są dla ruchu osób, pakunków. frachtów i przesy- 


lek pospiesznych; odnoga: BDROHOBYCZ-EORYSŁAW 
tymczasowo tylko dla frachtów. | | 


Dotyczące taryfy i klasyfikacye towarów są do nabycia w biórach Dyrekcyi 
w Wiedniu (Nibelungengasse Nr. 1) i na każdej z wymienionych tu stacyj za cenę 


1 ze 50 cent, w. a ` 


‘Wiedeń w Grudniu 1872 r. = i | 
r 3 DYREKCYA. 


(2250-2-3) 


Ozcionkami Drukarni Leona Passkowskiego. 


R 


Pe otwarciu w dniu 27 Grudnia r. b. PIO INE R ANKU POBO 
skarbony umieszczonćj przed ołtarzem ! VUL 
Zwiastowania w Kościele Arch. N. Panny w Krakowie 
Maryi z napisem „na Swiętopietrze“ zna- SĘ ż e 
leziono jak następuje: na żądanie strony interesowanćj zawiadamiają 

; 3 b od zastawu Łyżek stołowych 8, do kawy 12, prórjo7 

Złotem sztuk 3 po Rs. 5 czyli złotem | 12 i 14, łutów 62 — i Pierścionków trzy, Krzyżyk 
rubli 15 — złotem sztuk 2 po 20 frank. |wagi 4 dukatów, nadto Cukiernicg i Branzoletę z | 
razem frank. 40 — srebrem 1 talar pru- kompozyoyi, ha Boi pb E AE OE 

ZAJE RZ 5 SE] _ | 48, pod literą R. w Bar zasta k 
ski 17 a zł ten. srebrem drobnario według oświadczenia zgłaszająċéj się o wykupno 
neta austry acką 8 złr. 50 c. — 2'/, srebr-| jego osoby, kartka czyli rewers bankowy miał za- 
ników w jednej sztuce — papierami au- ginąć; przeto wzywają wszystkich interes w tem 
stryacką monetą w jednój sztuce 100 złr.— mieć WORA: aby A KaRo 2 dz 

> - ~ TEREA nia yczmia e zgłosili się, ż 

POD AI pojedynczemi austry a0: monetą w razie przeciwnym fant rzeczony osobie zgłasza- 
10 złr. — rublami rosyjskiemi i polską | jącéj się niezawodnie wydanym będzie. (223 1-3-3) 
srebrną monetą 15 złp. 11 gr. — fenigi| Kraków dnia 29 Października 1872 r. - 
pruskie 8. | - Ks. M. Tylkobski, P. B. P. 

Kwota pomieniona została posłaną Naj- Srołowicz K- B P : 
przewielebniejszéj władzy duehownój, któ- ; 
ra zwyczajną drogą, to jest przez Nuncyu- 
szą papieskiego w Wiedniu złoży ją wraz > Ik RNA 
z Świętopietrzem w innych kościołach kra- AM nag ie ad. OE 
kowskich zebranem, u stóp Ojca Swiętego| `>. . . ą : ` KIN 
jako dowód katolickich usposobień nasze- posiadająca język fr ancuski, chce udzie- 
go miasta. ; lać lekcyj języka angielskiego. — Wia- 

Duchowieństwo Kościoła N. P. Maryi |domość w Biurze pani JĘDRZEJEW- 
składa szczodrobliwym dawcom ‘tem ser-|SKTEJ w Krakowie pod Nrem 419. 
deczniejsze podziękowanie, im oni bardzićj | (2254) 
tym czynem miłości chcieli pozostać zna- 
nemi samemu Bogu. 


(2253) X. Zygmunt Golian, 
: Koadjutor Kościoła Arch. N.. P. M. 
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Ogloszenie. RR aP. 
Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 


i 1 ój użycie. Leczy on katary, kaszle i chryp- 
M BJ Rady pomiarowe] x s: e sku Ki długoletnie, koklusz, zapalenie 
podaje do powszechnćj wiadomości, Że | gardła i kanału oddechowego (bron 
A Ż Ó i Ó _|chites), ale szczególnićj pomyślne sprawia skutki 
budżet przychodów 1 rozchodów po I E oha eiai piersiowym 
wiatowych jakoteż drogowych na rok |(phtisie) i marnieniu da suchotom. 
Ź j ió _ | Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
PSA złoż ony; Pa y- piórze Wy i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
ziału powiatowego o przejrzenia stro- pożądanego zdrowia + i. Lekarze ea K 
i i i | często Pastylki piersiowe ze soku gio- 
nom interesowanym przez przeciąg dni ae E laqkonych EEE Bi 
14-tu. A (2245-1-3) | Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
> idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych. 
Z Wydziału Rady powiatowej. Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Ą Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
Lesko d. 19 Grudnia 1872 r. iw aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka, — we 
Lwowie w Składzie materyałów. aptecznych, w apte- $ 
ce p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera 
i Ruckera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — 


5 1 i . Schaitera, — w Warsza- 
Ogłoszenie konkursu, |1 egge m opte n Schalen mT die 


L. 2125. — (2 .51-1-3) | zowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa 


Celem obsadzenia posady Se- 
kretarza Rady powiat. Sądeckićj |; 
z roczną płacą 700 złr., rozpisuje się| $ $ a d 
niniejszem konkurs do 3go Sty=| Znakomite powodzenie tego środka zależ 


: je- 
i ° o własności sprowadzania na powierzchnię ciał 
Ranek u : > dani anal i TÓZAARNIENIA, które dotknęły najżywo” 
1egający SIĘ mają 0e POCZTE, tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho 
wystosowane do Wydziału pow. w No-|robę na części ciała mnićj delikatne i daje większą 
wym Sacz aopatrzyć trzeb łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarz 
ym Sączu, zaopatrzyć w potrzebne | zlecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWĄ 0- 
dokumenta służbowego uzdolnienia i TE RO T a w | 
gruntownćj znajomości języka polskiego. pieru a proste, jedyne przyłożenie , wystarza KA 
często i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie 


Z Wydziału powiatowego. Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. 


Nowy Sącz 19go Grudnia 1872 r. czyńskiego i W. Redyka; we Lwo SP 
. 5 Piotra Mikolasza; w Kijowie w składzie mater 
Wice-Prezes: Jaworski. łów aptecznych braci Marcińczyków.  ( 


-w Krakowie, Rynek gł. 1. 14, zaj 


| utrzymując encyę Dzienników „Czas“, „IFiraj*, „iWande- 
ELA at Gaseśić des Ktrangers*, „Mjabeł i s„Szczutek* 
przyjmuje przedpłatę na takowe oraz wszelkiego rodzaju ogłoszenta (ins 

raty) po cenach oryginalnych. — 
| Mag" Dla dogodności Szan. Prenumeratorów, życzących sobie tego, moga 
|im od figo Stycznia 1873 r. wszystkie powyżćj wymienion 
|dżienniki być do domu odnoszone. (2244-3 
PE PRZ 5 i k- E 


00 FR. NAGRODY. 


" . PREPARATOR OTRZYMAŁ MEDAL ZŁOTY I 16.6 
R A f; 3 GI rd 3 E sA 


prad za 7 Ai EE Nirien a DY Duma mady rz 
o OR potwierdzony przez Akademią Medyczną francuską. rA 
= ELIXIR pokrzepiający i przeciw- gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 
i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo skutecz 
przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeciw zimnicom t 
pospolitym w naszym kraju. (1855-6 


c m je ZW 

QUINA 7 ZEL AZEM w połączeniu, przeciwko niedokrwistości 
LAROCHE í bladaczce i słabościom skrofulicz 

W Paryżu, rue Drouot, 15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Brod 

w aptece P. Kullaka, — w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego. 


X 


w 


Z A sR Tad 


kilkaset 


Kijów bilardowych <A 


- od 1 złr. 50 c. do 6 złr. ć s 
; > KS Kule bilardowe AI. 
i wszelkie inne potrzeby bilardowe są zawsze gotowe na składzie do nabyc 


JANA BENILELA, 


c. k. wył. uprz. fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w WWiedmiu, Rossau, rothe Lówengass 


(2171-6-6) 


Charta chemica du Codex. | 
Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, || ` 
gośćce w biodrach, ramy, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, magniotki wszelkiego 
rodzaju it.p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 fra 
i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest | 
lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, uli 
Neuve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J. Trauezyńskiego 1 
Redyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece | 
p. Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. , (1858-9-) | 
AEO RETIE TES TEA REEVES WE PEERED AE OS RNI EESE AF EREE I RENE E ETN 


~ e e = a m 7 z = a erze ——— ~ ~-~ — — — ~ z > z % 3 ; 
RS” Do dzisiejszego Nru dołączają się Prospekta na czasopismo i A 
strowane warszawskie „KŁOSY.* ż = 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


